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Nowy marten polskie,) produkcji 
dla Nowej Huty

STALINOGROD (kor. w).).
Dzięki pomyślne] realizacji 
zobowiązań na cześć II Zja
zdu PZPR załoga warsztatów 
konstrukcyjnych Hutniczych 
Zakładów w Gliwicach zakoń
czyła na trzy dni przed termi 
nem prace przy wykonaniu 
pierwszego nie produkowanego 
do tej pory w Polsce o tak du- 
żej pojemności przechylnego 
pieca martenowskiego.

Uruchomienie tego typu mar
tenów stało się możliwe dzię
ki pomocy Związku Radziec

kiego. Wybitni fachowcy Ra
dzieccy, którzy opracowali do
kumentację techniczną marte
nów, pomogli załodze Hutni
czych Zakładów w Gliwicach 
w podjęciu produkcji nie wytwa
rzanych dotychczas, w Polsce 
przechylnych pieców marte- 
nowskicb o dużej pojemności.

Marten wyprodukowany przez 
załogę gliwicką został oddany 
do eksploatacji największemu 
kombinatowi . hutniczemu w 
kraju — Nowej Hucie, (j.s.)

P rzesun ięc ie  w ie lk ie g o  p ieca 
o 50 m e tró w  

Osiągnięcie inżynierów radzieckich
MOSKWA — W Konstanty

nowskiej hucie im. Frunzego 
(obwód Stalinowski) dokonano 
niezwykłego w dotychczasowej 
praktyce przesunięcia zmonto
wanego wielkiego pieca.

Na placu huty w odległości 
30 metrów od starego zużytego 
wdelkiego pieca zmontowano 
nowy piec o wysokości 8-pię- 
trowego domu i wadze około ty
siąca ton. Stary piec aż do 
chwili zakończenia montażu no
wego pracował normalnie. Do

piero gdy montaż by! zakończo
ny dokonano rozbiórki zużytego 
pieca, a nowy agregat przesu
nięto na stare fundamenty. Ca
la operacja przesuwania pieca 
po szynach, według opracowa
nej przez inżynierów radziec
kich metody, trwała osiem go
dzin.

W najbliższym czasie na jed
nej z hut uralskich odbędzie 
się przesunięcie wielkiego pie
ca O wadze dwu i pół tysiąca 
ton.

W  19 rocznicę śmierci 
S. M. Kirowa

"(f) MOSKWA (PAP). 1 bm. 
upłynęło 19 lat od śmierci wy
bitnego działacza partii komu
nistycznej i państwa' radziec
kiego — S. M. Kirowa".

W Leningradzie, gdzie w o- 
statnich latach życia swego

pracował S. M. Kirów, odbyły 
się w związku z tą datą ze 
brania z referatami w zakła 
dach pracy, w instytucjach 
uczelniach, na okrętach flot) 
bałtyckiej.

Od lepszej i wydajniejszej pracy nas wszystkich 
zależy szybsze podniesienie stopy życiowej

K o m ite ty  F ro n tu  N arodow ego m o b iliz u ją  społeczeństw o 
do re a liz a c ji u c h w a ł IX  P lenum  K C  PZPR

Scw

(f) Poważny udział w mobilizacji społeczeństwa do wykony
wania zadań postawionych przed narodem polskim przez IX Ple
num biorą komitety Frontu Narodowego. Na organizowanych 
przez nie zebraniach, na miejskich, obwodowych, gromadzkich, 
sąsiedzkich i środowiskowych spotkaniach uczestnicy dyskusji 
podkreślają, że każdy obywatel winien wnieść swój wkład w wal
kę o dalszą poprawę stopy życiowej całego narodu.

„Jesteśmy świadkami — o- 
świadczył m. in. uczestnik jed
nego z zebrań, aktywista Ko
mitetu Frontu Narodowego 
dzielnicy „Staromiejska“  w Lo
dzi, Stanisław Skowron, pra
cownik Zakładów Przemysłu 
Dziewiarskiego im. T. Duraoza 
— jak w państwach kapitali
stycznych na skutek szalejącej 
drożyzny stale pogarsza się sy
tuacja materialna ludzi pracy. 
Natomiast przeprowadzona nie
dawno w naszym Państwie Lu
dowym częściowa obniżka cen 
artykułów masowego spożycia 
jest najlepszym dowodem, iż 
nasza gospodarka umacnia s!ę. 
My kroczymy po słusznej dro
dze. Od nas samych, od coraz 
lepszej i wydajniejszej pracy 
zależy, aby dobrobyt w naszym 
kraju stale powiększa! się. My, 
aktywiści Frontu Narodowego, 
powinniśmy ofiarnie pracować 
nad tym, ażeby treść tez przed- 
zjazdowych i referatu wygloszo-

negó fia IX Plenum przez Bo
lesława Bieruta dotarła áo 
świadomości caiego społeczeń
stwa“ .

Przedmiotem dyskusji zebra
nia środowiskowego aktywistów 
Frontu Narodowego, pracowni
ków społecznej służby zdrowia 
z terenu Lodzi — lekarzy, pie
lęgniarek i pracowników aptek 
społecznych, był problem 
usprawnienia działalności pla
cówek siużby zdrowia i zapo-’ 
biegania chorobom.

„Wypadki biurokratycznego 
podejścia do,• chorych nie mogą 
mieć miejsca — powiedziała dr 
Jadwiga Szustrowa, — Wytycz 
ne ÍX Plenum mobilizują nas 
do wzmożenia dbałości o tak 
bezcenny skarb, jakim jest zdro
wie ludzi pracy. .Winniśmy rów
nież zwrócić szczególną uwagę 
na zagadnienie zapobiegania 
chorobom wśród dzieci, m. in. 
poprzez szeroką i skuteczną pro-

pagandę przestrzegania zasad 
higieny“ .

Na zorganizowanym przez 
Obwodowy Komitet Frontu Na
rodowego nr 215 w Rybniku ze
braniu ludności tego obwodu 
stwierdzono, że jednym z czyn
ników mających wpływ na pod
niesienie stopy życiowej w na
szym kraju jest oszczędność o- 
raz walka z wszelkimi przeja
wami marnotrawstwa. „W  Ryb
niku walka ta nie rozgorzała 
jeszcze na dobre — powiedzia’ 
jeden z uczestników zebrania 
ob. Wychylski. — Świadczy o 
tym np. fakt, że lampy uliczne 
świecą się tu również w dzień. 
Musimy pamiętać, że na obec- 
nym etapie naszego budownic
twa każdy kilowat energii ele
ktrycznej ma olbrzymie znacze
nie dia dalszego rozwoju jiaszej 
gospodarki i że strata każdego 
kilowata energii opóźnia n3Sz 
marsz do dobrobytu“ .

Mieszkanka osiedla w Mikul- 
czycach koto Zabrza — Pauli
na Bożykowa na zebraniu są
siedzkim stwierdziła: „Ogrom 
naszego budownictwa, którego 
najlepszym przykładem jest na
sza stolica — Warszawa or*z 
coraz lepsze warunki bytu lu
dzi pracy są wynikiem mądrej

Białoruskie zakłady pracy 
dla Pałacu Kultury i Nauki

MIŃSK ; (S IB ). _ Robotnicy 
Białoruskiej SRR biorą czynny 
udział w budowie Pałacu Kul 
tury i Nauki im. Stalina w 
Warszawie — wspaniałego da
ru narodu radzieckiego dla 
bratniego narodu polskiego. 
Szereg białoruskich zakładów 
pracy wykonuje zamówienia dia 
warszawskiego pałacu. Jeden 
z najmłodszych zakładów re 
publiki — Witebskie Zakłady 
Budowy Domów przygotowały 
wiele składanych domów, typo
wych oraz klub, stołówkę i 
sklepy dia osiedla budowniczych 
pałacu w Warszawie. Niedaw
no zakłady otrzymały nowe za 
mówienie na 2 200 metrów 
kwadratowych stolarki okien 
nej. To zadanie powinno być 
wykonane do końca bieżącego

roku. Kolektyw zakładów zor 
ganizowa! współzawodnictwo o 
przedterminowe wykonanie za
mówienia.

Fabryka dykty i wyro
bów drzewnych w Bobruj- 
sku wykonywała zamówienia 
budowniczych wysokościowego 
gmachu Moskiewskiego Pań 
stwowego Uniwersytetu im. M 
Łomonosowa. Produkcję tego 
zakładu cechuje wysoka jakość 
Obecnie robotnicy bóbrujscy 
wykonują dębowe drzwi i ramy 
okienne dla Pałacu Kultury i 
Nauki w Warszawie. Załoga 
fabryki w Borysowie przygoto 
w ij  je 7300 metrów kwadratu 
wych parkietów. Zamówienia 
warszawskiej budowy wykony 
wane są przedterminowo.

Zwycięstwo sił lewicy u wyborach 
samorządowych we Włoszech

(f) RZYM (PAP). Partie 
lewicowe odniosły poważne 
zwycięstwo w wyborach sarno 
rządowych, które odbyty się 20 
listopada w kilku prowincjach 
włoskich.

W wyborach uzupełniających 
do Rady Samorządowej prowin 
cji Siena kandydat partii le
wicowych, komunista Berchi 
uzyskał 51 proc. głosów. Kan 
dydat chadecji i partii prawi 
cowych'zdołał uzyskać zaledwie 
49 proc. głosów. W poprzednich 
wyborach kandydat chrześci
jańskiej demokracji został wy
brany uzyskując 59 proc. gło
sów.

W wyborach samorządowych 
w Astianó Rapolano kandydat 
partii lewicowych socjalista 
Puccetti zdobył 78 proc. gtosów, 
podczas gdy kandydat chadecji 
otrzyma! 22 proc. głosów.

W wyborach do rady miej 
sicie; Chiiisi partie lewicowe 
zdobyły 87 proc głosów.

W prowincji Varese partie 
lewicowe uzyskały większość 
w radach samorządowych czte 
rech gmin — C ittiglio, Brerita. 
Brezzo i Saitrio, które dotych
czas były administrowane prze/ 
chrześcijańskich demokratów

Sukces wyborczy 
kandydata FPK

(f) PARYŻ (PAP). W dru
giej turze wyborów uzupełnia 
jącycli do rady miejskiej w 
Domerie (departament Isere) 
zwycięży! kandydat partii ko 
rnunistycznej, uzyskując 56

Towarzysz Bierut 
przyjął Ambasadora NID
(f) Prezes Rady Ministrów 

Bolesław Bierut przyjął w dniu 
1 bm Ambasadora Nadzwyczaj
nego i Pełnomocnego Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej 
w Polsce Stefana Hermanna.

(PAP).

proc. głosów przeciwko -kandy
datowi koalicji wszystkich par 
lii prawicowych.

polityki partii. Te sukcesy, jakie 
odnosimy codziennie w każdej 
dziedzinie naszej gospodarki i 
zapowiedziane w tezach przed 
zjazdowych nowe osiągnięci* 
powinny zachęcić każdego do 
udziału w walce o realizację 
tez. Moje obowiązki domowe nie 
pozwalają mi pracować zawodo
wo, aie każdą wolną chwilę po
święcę na pracę społeczną w 
Lidze Kobiet oraz we Froncie 
Narodowym“ .

Na zebraniach w powiecie bę
dzińskim i zawierciańskim lud
ność wiejska podkreślała ko
nieczność należytego wywiązy
wania się z obowiązkowych do
staw dla państwa i kontraktacji 
oraz rozszerzenia hodowli trze- 
dy chlewnej. Aktywiści wielu ko
mitetów Frontu Narodowego w 
miastach postanowili nawiązać 
współpracę z komitetami Fron
tu Narodowego na wsi. Tak 
np, członkowie Miejskiego Ko
mitetu. Frontu Narodowego w 
Sosnowcu nawiązali łączność z, 
komitetem w Mierzęcicach pow. 
Zawiercie, a członkowie Obwo
dowego Komitetu Frontu Naro
dowego nr 10 w Zabrzu posta
nowili otoczyć opieką jeden z 
gminnych komitetów w powie
cie gliwickim.

(PAP)

1F górniczym mieszhanin

Na cześć I I  Zjazdu PZPR

Chłopi postanawiają podnieść plony, rozszerzyć hodowlę,
racjonalniej uprawiać ziemię

Pracująca wieś coraz sze
rzej włącza się do czynu.przed- 
zjszdowego. 86 gospodarzy z 
gromady Brzeziny, pow.'Lublin, 
w meldunku o podjęciu zobo
wiązań przedzjazdpwych, nade
słanym do Zarządu Wojewódz
kiego ZSCb pisze fn. in.: „P ra 
gnąc dopomóc Rządowi i Par
tii w wykonaniu zadań — za
wartych w tezach — grómada 
nasza podjęta dla uczczenia II 
Zjazdu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej następujące 
zobowiązania: dotychczas wy 
konaliśmy, roczny plan dostaw 
zboża w 97 proc. pozostałą za
ległość uregulujemy do dnia 5 
grudnia. Roczny plan dostaw" 
żywca wykonamy do 21 grud
nia, mleka — do 25 grudnia. 
W tym terminie uregulujemy 
też zaległości podatkowe.

Cldopi z Brzezin postanowili 
ponadto prowadzić systematy

czni® samokształcenie rolnicze, 
włókować zaorane gleby, bro
nować oziminy, siew» zbóż' ja» 
rych — jęczmienia i owsa wy
konać siewu ¡kami przy użyciu 
ziarna kwalifikowanego.

W celu zwiększenia hodowli 
— wszyscy rolnicy gromady 
Brzeziny postanowili zwiększyć 
Unrawę roślin pastewnych a w 
szczególności takich jak wyka, 
seradela itp.

*

W województwie poznańskim 
poważny wpływ na zwiększe
nie tempa dostaw zboża , ma
ją przedzjazdowe zobowiązania 
podejmowane przez poszczegól
ne gromady.

Odpowiadając na wezwanie 
gromady Trzcinica w pow. ko
ściańskim, chłopi gminy Wieli 
chnwo Osiągnęli w ostatnicli 
dniach prawie 100 proc. rocz
nego planu dostaw.

Wiele ton zboża przywiezio*, Franciszek Imielczyk z huty

Z roku na rok  dzięki opiece p a r t i i  i  rządu — poprawia ją  sił
w a ru n k i  mieszkaniowe, socjalne i ku ltu ra lne  górn ików kopalń  
węgla,  soli i  nafty. W roku bieżącym górnicy o trzym al i  9 ty $ . 
nowych izb mieszkalnych. 3- letn ia K rys tynka , córka Augu
styna Fiszera, rębacza w kopalni  „Wesotn T ‘ rośnie w  lep
szych w arunkach aniżeli  kiedyś je j  m atka  { ojciec. Trzy
osobowa rodzina za jmuje 2 pokoje i  kuchnię w  osiedlu 
mieszkaniowym kopalni.  Na zdjęciu: f ragm ent mieszkania.  

K ry s ty n k a  i  je j  rodzice wyb iera ją  się na spacer
F o to  A . N o w o s ie ls k i

W przededniu górniczej 
„Barburki“

no w zbiorowych dostawach 
M. in. "do punktu skupu w 
Skalmierzycach pow. Ostrów 
przybyły 4 transporty z gro
mad: Boczków, Mączniki, Wę; 
gry i Skalmierzyce.

Indyw idualne
współzawodnictwo

hutników
Na apel przodującego wy- 

tapiaeza huty „Pokój“ , posła 
na Sejm — Karola Waduly od
powiedziało już 20 wytapiaozy. 
M. in. znajdują się wśród nich 
posłowie na Sejm —■ czołowy 
wytapiacz huty „Kościuszko“ 
Henryk Kowol i przodujący 
wytapiacz huty Dzierżyński" 
— Józef Krzysztofik. Cenne 
zobowiązania mające na celu 
skrócenie czasu trwania wyto 
pów stali, podniesienia wydaj
ności pieców martofiowskich, 
podjęli również wytapiacze:

..Kościuszko“ , Hermán Górec
ki z huty „Pokój“ ," Marian Ka
rasiński z huty im Bolesława 
Bieruta i wielu innych.

Karó! Waduta,, dążąc do wy
konania swego postanowienia 
— przeprowadził już 3 wytopy 
przyspieszone i jeden szybko
ściowy, równocześnie realizu
jąc swe postanowienia nie da! 
dotychczas ani jednego wytopu 
nietrafionego.

4.270 par obuwia ponad plan

Załoga Zakładów Obuwia 
Im. Mariana Buczka w Lubli
nie. podejmując apet Radom
skich Zakładów Obuwia, posta
nowiła uczcić II Zjazd Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
przed term i now ym wykon an iem 
rocznego planu produkcji. 
Dzięki temu załoga rla w br. 
ponadplanowo 4.270 par obu
wia. (PAP)

(f) Górnicy polscy obchodzić 
będą 4 bm. swe tradycyjne do
roczne święto — Dzień Górni 
ka.

Witając swe tegoroczne świę
to górnicy dumni są z poważ
nych osiągnięć produkcyjnych, 
którymi wydatnie przyczynili 
się do dalszego rozwoju ludo
wej Ojczyzny. Podczas gdy w 
roku 1949 wydobyto 74,1 m i
liona ton węgla, to przewidy
wane wydobycie w roku bież. 
wynosi 88.6 miliona ton. S ta lo
wi to przesz to 2,3 raza więcej 
niż wydobycie węgla przed 
wojną, w 1938 r. W wyniku do
starczenia znacznych ilości róż
nych maszyn górniczych sto
pień mechanizacji ładowania 
węgla w kopalniach wzrósi z 3 
proc. w 1949 r, do ponad 10 
proc. w 1953 r., zaś stopień me
chanizacji odstawy węgla z 
przodków — z ok. 80 proc. w 
1949 r„  do ok. 94 proc. v, 
1953 r. Dzięki Szerszemu zasto
sowaniu mechanizmów praca 
wielu tysięcy górników staje się 
coraz lżejsza i wydajniejsza.

Górnicy.. kopalń węgła, s<v
li i nafty otrzymali w br. 
9 tys. nowych izb mieszkal
nych w nowoczesnych jasnych 
blokach, tj. o 2 tys. izb więcej 
niż w roku uh. Poprawiły się t -ż 
warunki mieszkaniowe tysięcy 
innych rodzin górniczych, które 
otrzymały mieszkania w blisko 
11 tvs. izb w starych domach.

Bardzo poważny wzrost bu
downictwa mieszkaniowego <1>» 
górników przewidziany jest w 
roku 1954 W roku tym górnicy 
mają otrzymać dalszych 18 tvs. 
nowych izb. Państwo przycho
dzi również górnikom z coraz 
większą pomocą w budowaniu 
własnych jednorodzinnych dom- 
ków.

Nastąpi) lakże w br. dalszy 
rozwój budownictwa socjalnego 
dla górników. M. in. górnictwo 
posiada obeeme 467 takich o- 
biektńw jak żłobki, przedszkola, 
świetlice dziecięce, punkty ko
lonijne ł ącznie korzysta z n:ch 
('kolo 70 fvs. dzieci górników. 
W najbliższym czasie, m. in. 
również w Dniu Górnika otwar-

W wyniku stałej, troskliwej | *>'<* 2 -ostanie szereg nowych o- 
ooi.ki Partii i Rządu w ciągu ; hieklów socjalnych. Ponad 20 
roku bież. nastąpiła dalsza ! tysięcy '.gupików skorzystało w 

warun Ibr. z wczasów w ośrodkachpoważna poprawa 
ków mieszkaniowych, socjal
nych i kulturalnych górników

Sprawa wszystkich członków partii
Znajdujemy się na szczególnie ważnym eta

pie przygotowań do 11 Zjazdu partii. Zgodnie 
z uchwalą IX Plenum we wszystkich podsta
wowych organizacjach partyjnych toczy się dy
skusja nad nowym programem działania, przed
stawionym przez Komitet Centralny pod roz
wagę całej partii.

Dyskusja jest żywa, bojowa, towarzyszy jej 
podniosły nastrój. A jest tak, bo tezy przed- 
zjazdowe z nową siłą uzmysławiają wszystkim 
członkom partii, ż.e walczymy i pracujemy po 
to, by masom pracującym w naszym kraju le
piej, dostatniej, kulturalniej się żyło i że to 
właśnie stanowi najgłębszy sens,całej polityki 
partii, każdego jej kroku, każdego jej hasta, 
wszystkiego co robi w walce o zbudowanie 
socjalizmu.

Świadomość tego, że dziś, w oparciu o już 
osiągnięty dorobek, możemy postawić sobie za
danie, aby szybciej niż dotąd podnosić stopę 
życiową ludzi pracy w miastach i na wsi, świa
domość tego dodaje członkom partii nowej 
otuchy w walce, wzbogaca ich myśl, uskrzydla 
do dalszej pracy.

Dyskusja nad tezami, wkład w ostateczne ich 
sformułowanie, pragnienie przyjścia na Zjazd 
już z pierwszymi osiągnięciami w dziele ich 
realizacji — wszystko to niezmiernie podnosi 
w szeregach partyjnych poczucie odpowiedzial
ności, nakazuje surowszym, bardziej krytycz
nym okiem spojrzeć na bieg spraw w swoim 
zakładzie, w swojej gromadzie, w swojej insty
tucji, na bieg spraw we • własnej organizacji 
partyjnej Wiele przecież jeszcze w naszym ży
ciu i w nasz/j działalności trzeba usprawnić, 
naprawić, wyprostować, niemało jeszcze złego 
trzeba wymieść i wykorzenić, aby pewnym kro
kiem pójść naprzód w walce o nowe zadania 
Mówił o tym towarzysz Bierut na IX Plenum, 
mówią o "tym tezy przedzjazdowe.

1 dlatego taił konkretnie i z taką pasją dy 
skutowali towarzysze na zebraniu partyjnym 
w fabryce im Róży Luksemburg w Warszawie 
lub w Biurze Projektów Przemyślu Chemiczne
go w Gliwicach nad koniecznością przezwycię
żenia braków i niedomagali w procesie produk

cji i w organizacji pracy w zakładzie. I dlatego 
na zebraniu partyjnym w Cementowni Odra 
na Opolszczyżnie członkowie partii poddali su
rowej krytyce pracę egzekutywy i jej sekretarza, 
który oderwał się od mas partyjnych i bez
partyjnych, i dali wyraz swemu stanowisku nie 
wybierając zbiurokratyzowanego sekretarza ja
ko delegata na przedzjazdową konferencję po
wiatową. I dlatego też, w gromadzie Wólka 
Medrzechowska w pow. Dąbrowa 1 Tarnowska 
towarzysze gorąco mówili o konieczności roz
wijania inicjatywy członków partii, krytyko
wali tendencje niektórych przedstawicieli Ko
mitetu Powiatowego do nie liczenia się z opi 
nią organizacji partyjnej, i jednocześnie szero
ko omówili na swoim zebraniu konkretne środ
ki, walki o podniesienie produkcji roślinnej i ho
dowlanej w swojej wsi.

To wzrastające w szeregach partyjnych po
czucie odpowiedzialności za sprawy partii i wy
pływające stąd nowe inicjatywy, propozycje, 
wnioski, krytyczne uwagi, postulaty — to naj
cenniejszy element wewnątrzpartyjnej kampanii 
przedzjazdowej, to podstawowy warunek ule
pszania naszej pracy, zacieśniania naszej wię
zi z masami. Ze szczególną więc troskliwością, 
ze szczególną pieczołowitością powinny komi
tety wojewódzkie i, powiatowe dbać o właściwe 
przygotowanie zebrań w podstawowych organi
zacjach partyjnych, zabezpieczyć, w tym doło
wemu aktywowi wszechstronną pomoc.

Nie wszędzie jednak tak jest. Zte nawyki, cią 
żące na pracy niektórych ogniw partyjnych — 
tendencje do administrowania, komenderowa 
nia, decydowania za teren ponad głową terenu, 
upraszczania sóbffc życia przez mechaniczne 
schematy sporządzane zza biurka — dają o so
bie znać równieżjw kampanii przedzjazdowej

Tak np. Komitet Powiatowy w Bydgoszczy 
ustali! plan zebrań gromadzkich organizacji 
partyjnych w gminie Osielsko bez uprzedniego 
uzgodnienia nawet terminów z zainteresowanym 
komitetem gminnym, przy czym — czemu trud 
no się dziwić przy tak biurokratycznej meto
dzie — w planie tym .było tyle niedorzeczności 
że większość zebrań nie mogła dojść do skutku. 
Dodajmy jeszcze, , że niektórzy . z. zapowiedzia

nych prelegentów z KP nie zjawili się na za
brania.

A oto przed paru dniami Wojewódzki Komi
tet Łódzki w ostatniej chwili zarządzi), aby w 
jednym dniu odbyty się nadzwyczajne posiedze
nia egzekutyw komitetów powiatowych poświę
cone omówieniu przedzjazdowego wspótzawod 
nicfwa. Byt to właśnie dzień, w którym we 
wszystkich niemal powiatach miały się odbyć 
liczne zebrania partyjne w gromadach. Zarzą
dzenie KW utrudniło komitetom powiatowym 
obsłużenie zebrań i spowodowało w szeregu 
wypadków nawet ich odwołanie.

Nie można też godzić się ze zjawiskiem, że 
niektórzy towarzysze z nadrzędnych instancji 
partyjnych, powołani do wygłoszenia referatu 
o tezach przedzjazdowych na zebraniu podsta
wowej organizacji partyjnej, podchodzą do swe
go ważnego zadania w sposób nieprzemyślany, 
nie przygotowują się należycie i nie uważają 
nawet za stosowne porozumieć się uprzednio 
z aktywem zainteresowanej organizacji, pora
dzić się go, zasięgnąć informacji o ważniejszych 
problemach, nurtujących członków tej organi
zacji. Stąd mamy takie fakty, że.np. prelegent
ka, która z ramienia Komitetu'Miejskiego wy
głaszała referat na zebraniu partyjnym MHD w 
Sopocie, uprościła sobie zadanie w ten sposobi 
że odczytała notatnik referenta. Można zapytać, 
jakżeż to Komitet Miejski w Sopocie przygoto
wuje swych prelegentów?

Przytoczyliśmy tu szczególnie jaskrawe (ale 
nie odosobnione) przejawy niewia-śgiwego, ad
ministracyjnego podejścia do sprawy zebrań 
przedzjazdowych, podejścia, które grozi spłyce
niem tej wielkiej Wewnątrzpartyjnej politycznej 
kampanii. Są jeszcze inne fakty, wskazujące na 
niedostateczną troskę ze strony instancji partyj
nych o to, by zebrania podstawowych organi
zacji dały jak najpełniejszy wyraz inicjatywie 
członków partii i z kolei pomogły im lep:ej. gię

FWP, a 400 rodzin przodują
cych górników otrzvmalo bez
płatne wczasv w Pobierowie.

Konsekwentnie re a I i zo w a n e 
są postanowienia „Karty Gór
nika“ , .rośnie liczba awansowa
nych górników, rosną fundusz« 
przeznaczane na pnmie dla ro
botników zatrudnionych pod 
ziemią oraz dla personelu in
żynieryjno - technicznego itr . 
Liczba pracowników swanso-

częstokroć zawężona do spraw produkcyjnych 
Występuje to szczególnie na zebraniach’ w za
kładach przemysłowych, ale nie tylko tam. Ja- wanych na wyższe stopnie g«v- 
kiż jest tego powód? * nicze od chwili- wprowadzeń'*

Powód najczęściej jest taki, że nie przywią j °-'9Sn'e ^ br. okeno 100
żuje się dostatecznej wagi dia stworzenia już na , l- ,1. . , . ,
kilka dni przed zebraniem w organizacji party; Górnika“ "V7aktadach ¿odlew
nej atmosfery twórczej dyskusji, wymiany zdań 1 
: wrażeń, atmosfery pobudzającej wszystkich
członków partii do dokładnego wczytywania 
się w J^zy, zastanawiania się nad różnymi za 
gadnieniami. Zebranie partyjne przygotowywać 
trzeba nie tylko organizacyjnie, ale i politycz
nie, przygotować zebranie powinni nie tylko 
członkowie egzekutywy, ale caty aktyw, wszy
scy grupowi, agitatorzy, prelegenci, wszyscy 
członkowie partii. Wówczas na zebraniu to w a 
rzysze będą mówić nie tylko o ważnych i istot
nych sprawach swego zakładu, ale ustosunkują 
się równocześnie do ogólniejszych problemów 
politycznych — bo uprzednio je przemyślą — 
spojrzą na swoje zadania szerzej, rzucą je 
na tlo caiego programu nakreślonego w tezach 
przedzjazdowych, rzucą je na szersze jeszcze 
tio osiągnięć i dążeń caiego obozu pokoju.

tych .Ministerstwu Górnictwa 
wyniosły w 1951 r. 102 miliony 
zł, w roku 1952 — 139 milio
nów. zi, zaś w ciągu trzech 
pierwszych kwartałów br. — 
138 mibonów zł. (PAP)

Znapzne przekroczenie
plonu listopadowego

przez hutników
(f) Poważny sukces produk

cyjny uzyskali w listopadzie 
bi. hutnicy. Wielkoplecownicy 
wyprodukowali ok. 3 tysiące 
ton surówki ponad plan, 
sta.Iownicy — z górą 7 tysięcy 
ten stali, walcownicy — ok. 
7,5 tysiąca ton wyrobów wal
cowanych. Koksownie da!v ok. 
3.500 ponadplanowych ton kok-

I na tym właśnie powinna polegać pomoc ze 
strony nadrzędnych instancji, by pobudziły one 
aktyw podstawowych organizacji partyjnych do 
takiego politycznego przygotowania zebrania CJ“
Komitety wojewódzkie, powiatowe i gminne po j ’ ^ vnild te m3ją dllże 2nacM. 
winny sobie powiedzieć, ze pomoc ta w ęadnym j nie Wlłlkj ^  Iujtnic2vch 
wypadku me może się sprowadzać wyłącznic ; 0 wvkonanie roczKneg0 " 
do wysłania prelegenta na obsłużenie juz same- a
go zebrania. ; ' _____•_______________

planu
(PAP)

„Wszystkie sprawy partyjne prowadzą — bez- D Z I Ś  W N U M E R Z E: 
pośrednio lub przez przedstawicieli — wszyscy 
Członkowie partii na równych prawach i bez 
żadnych wyjątków — mówił Lenin, określając
istotę demokracji wewnątrzpartyjnej- 2e tak wia 

. - . ... . śnie jest — czują to obecnie bardziej niż kie
biej przyswoić sobie zarowno istotę ekonomie/- dykolwiok wielotysięczne rzesze członków na- 
nycli przesunięć w rozstawieniu naszych «ił szej partii. I dlatego wielka przed zjazdowa dy

skusja nabierać będzie coraz szerszego rozma
chu, stawać się będzie coraz bogatsza, wzboga-

i środków; jak i cale bogactwo p-olitycznej treści 
zawartej w tezach na II Zjazd.

Choć żywa i konkretna — dyskusja na wielu j cając tym samym ogromny dorobek, z którym 
spośród dotychczas odbytych zebrań jest jednaki partia nasza przyjdzie na s\yój I I  Zjazd“ .

JE R Z Y  R O S: T o  n ie  są sp ra 
w y  d z ie c in n e

Z Ż Y C I A  P A R T I I  
Na ze b ra n ia ch  p rze d z ja zd o 

w y c h

C E L IN A  K U L IK :  K o ic iu s z k o -  
N nw a  p ra c u je

Z O F IA  A R T Y M O W S K A : Bez 
m a nd a tu

JA S Z C Z : C h iru rg  P la ton  K re -
cze t (T e a tr)
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Fakty i ivnioski

Droga do pokoju w W ietnam ie
19 listopada br. sztokholmski j ładnej okazji dla zakończenia

dziennik „Expressen“ opubliko
wał wywiad z prezydentem 
Wietnamskiej Republiki Demo
kratycznej, Ho Szi-mlnem, któ- ] monde Dien 
ry dając wyraz pokojowej 1 
przyjaznej wobec narodu tran- j

i wojny, która w poważnym stop- 
' nlu osłabiła Francję".

Naród_ francuski, naród Ray- 
Henri Martina — 

bohaterów walki przeciwko 
brudnej wojnie“, domaga się

emskiego postawie swego narodu zaprzestania zbrodniczej awan- 
stwierdzii. że .jeżeli rząd fran- j tury w Wietnamie. Naród fran
cuski wyciągnął wnioski z kil
ku lat wojny i pragnie zawar
cia rozejmu i rozwiązania pro-

euski widzi, że te same siły, 
które pchają Francję do prze
wlekania tej niesprawiedliwej

blemu indochińskiego w drodze wojny w Azji — chcą wydać 
rokowań, to rząd i naród Wiet- i ją na lup „armii europejskiej" 
namsklej Republiki Demokraty- i — -----

Położyć kres „brudnej wojnie”
G łosy p rasy fra n c u s k ie j o w y w ia d z ie  p rezyden ta  H o  S z i-m ina

to znaczy
cznej gotowi są rozpatrzyć pro- Europie, 
pozycje francuskie'

Wehrmachtu w

Olbrzymia większość Francu- 
Wywiad prezydenta Ho Szi- zów rozumie pełne przyjaznych

mina wywołał potężne echo w 
świecie, ą w szczególności we 
Francji. PTasa francuska żarnie- ' 
ścila na czołowych miejscach ! 
pełny jego tekst. Dzienniki ko- i

uczuć dla narodu francuskiego 
stwierdzenie prezydenta Ho Szi- 
mir.a, że „niezawisłości Francji 
r ó w n i e ż  zagraża poważne 
niebezpieczeństwo: Imperialiści

mentują oświadczenie prezy- [ amerykańscy zachęcają koloni 
denta Ho Szi-mina jako: „szan- zatorów francuskich do konty-
sę dla zakończenia wojny indo- 
chiriskiej“ („Figaro"), czyli osią
gnięcie tego „czego większość 
Francuzów pragnie jak naj
szybciej" („Liberation"). Dzien
niki stwierdzają jednocześnie, 
że „oświadczenie to musi być 
naprawdę z radością przyjęte“ 
(..Franc Tireur“). „Wojna indo- 
chińska — pisze dziennik „La 
Croix“ — powodująca śmierć 
tyłu ludzi l ruinę naszej gospo
darki oraz bezpieczeństwa, 
trwała już zbyt długo. Nie wol
no zaniedbać żadnego środka.

nuowania wojny, aby coraz 
bardziej osłabiając Francję za
stąpić ją w Wietnamie... i zmu
sić do podpisania układu o 
europejskiej wspólnocie obron
nej, układu, który pociąga za 
sobą wskrzeszenie mllitaryzmu 
niemieckiego".

Opinia publiczna świata prze
konała się po zawarciu rozej
mu w Korei, że amerykańskim

(f) PARYŻ (PAP). Cała
prasa paryska komentuje wy
wiad udzielony przez prezy
denta Wietnamskiej Republiki 
Demokratycznej Ho Szi-mina 
dziennikowi szwedzkiemu „E x 
pressen“ .

Demokratyczna opinia pu
bliczna przyjęła ten wywiad z 
wielkim zadowoleniem. Dzien
nik „Liberation“  stwierdza, że 
rząd francuski powinien na 
tychmiast podjąć kroki w celu 
przeprowadzenia rokowań, nie 
dopuszczając do żadnej inge
rencji zagranicznej.

„Oświadczamy otwarcie — 
pisze „Liberation“  — że Eisen
hower nie może zakazać rządo
wi francuskiemu zawarcia ro
zejmu z Ho Szi-minem. Wszel
ka obca presja byłaby nie ty l
ko niepożądana, lecz została
by z oburzeniem odrzucona 
przez francuską opinię publi
czną.“

Prawicowa prasa burżuazyj- 
na również uznaje koniecz
ność pokojowych rokowań. 

Dziennik „F igaro“  podkreśla,

przeciwnika. Aby położyć kres 
tej wojnie, która staia się woj
ną wyniszczającą, konieczne 
jest pokojowe rozwiązanie kon
flik tu “ . „F igaro“  wspomina je
dnak równocześnie o tzw. „zo
bowiązaniach Francji wobec 
państw stowarzyszonych“ .

Dzienniki publikują również 
oświadczenia niektórych poli
tyków w związku z wywiadem 
Ho Szi-mina. Sekretarz stanu 

| do spraw państw stowarzyszo
nych Jacquet, który powróci! 
niedawno z Indochin, oświad
czył, iż wywiad Ho Szi-mina 
„jest wydarzeniem o ogólno
światowym znaczeniu“ . Jed
nakże kancelaria premiera La-

związku z wywiadem Ho Szi- 
mina.

Komentując wywiad prezy
denta Ho Szi-mina „Humani
té“  podkreśla, że wywołał on 
wielkie nadzieje w całej Fran
cji. Wskazując, że siła i in i
cjatywa militarna w indochi
nach jest po stronie armii lu
dowej, „Humanité“  ostrzega re
akcyjne kota francuskie przed 
przesadną zarozumiałością, za 
którą kryje się słabość. Trzeba 
także — podkreśla dziennik — 
skończyć ze śmiesznymi próba
mi przeciwstawiania prawowi
temu rządowi ludowemu w 
Wietnamie garstki awanturni
ków z marionetką Bao Daiem

riiela pośpiesznie opublikowała ! na czele, która bez pomocy fran- 
komunikat, w którym stwier- j cuskiego korpusu ekspedycyjne-
dza, iż „oświadczenia Jac- go byłaby niczym. 
quet‘a nie można rozpatrywać 
jako wyrażającego stanowisko 
rządu“ .

.Humanité*

podżegaczom wojennym i ich j wywiad Ho Szi-mina jest
satelitom można narzucić żąda- 

! nia milionów. Żądanie to odno
śnie pokoju w Indochinach zna-

który by mógi położyć kres tej ; lazło m. in. wyraz na sesji Swia-
«•o inin*1 J _____• n _ « . ł • • 1 » rnwojnie

Te glosy są odzwierciedle
niem głębokich dążeń najszer
szych warstw narodu francu
skiego.

Opinia francuska coraz gło
śniej domagała się rokowań. 
„W czasie niedawnej debaty w 
/gromadzeniu Narodowym — 
pisze agencja „United Press" — 
zwolennicy negocjacji (tj. zwo 
lennicy bezpośrednich rokowań 
* Demokratycznym Wietnamem 
— red.) wykazywali taką silę, 
że Laniel byl zmuszony przy
rzec, że jego rząd nie pominie

towej Rady Pokoju, której rezo
lucja stwierdza, że „brudnej 
wojnie położyć mogą kres tylko 
bez p o ś r e d n i e  rokowania 
między stronami wojującymi".

Temu głosowi najwyższej in
stancji światowego ruchu poko
ju odpowiada oświadczenie pre
zydenta Ho Szi-mina, które jest 
poważnym wkładem do dalsze
go odprężenia sytuacji między
narodowej. Dlatego też wraz z 
narodem francuskim, powitali 
je z zadowoleniem wszyscy lu
dzie miłujący pokój.

L. D.

TV 3 rocznicę ratyfikacji układu  
o granicy pokoju

ff) BERLIN (PAP). Z oka- j per iii Ustom, którzy szczują 
zi: trzeciej rocznicy ratyfika-j przeciwko granicy na Odrze i 
c ji ukiadu o granicy na Odrze i Nysie, będącej wyrazem glę-
i Nysie dziennik „Neues 
Deutschland“  zamieszcza arty
kuł pt. „Nienaruszalna grani
ca pokoju“ . Pismo wskazuje 
na doniosłe znaczenie not rzą
du polskiego do państw sąsia
dujących z Niemcami oraz do 
USA i W. Brytanii.

Autor artykuiu podkreśla, że 
pokojowa polityka nowej Pol
ski, podobnie jak pokojowa po
lityka NRD, nie odpowiada im-

bokiej przyjaźni łączącej na
ród polski z narodem niemiec
kim.

Organ CDU w NRD „Neue 
Zeit“  stwierdza: Granica na 
Odrze i Nysie stała się grani
cą pokoju i przyjaźni. Granica 
ta nie jest linią podziału, lecz 
¡¡nią przyjaźni; poprzez grani
cę na Odrze i Nysie oba naro
dy podają sobie solidarnie 
dłonie w walce o wspólne in
teresy, w walce o pokój.

„ważnym wydarzeniem“ .
„Jeżeli istnieje możliwość lo

jalnych i sprawiedliwych roko
wań w celu zakończenia żałos
nego konfliktu indochińskiego 
— pisze „F igaro“  — należy ją 
natychmiast wykorzystać. Trze
ba przyznać — wskazuje dalej 
dziennik — że nasze sity zbroj
ne nie potrafiły zniszczyć wojsk

stwierdza również, że „zakłopo
tanie departamentu stanu USA 
w związku z oświadczeniem Ho 

„  , . . . . . .  Szi - mina dowodzi dobitnie, że
Deputowany socjalista Jules ; ?łówne sprężyny wojny w In-

Moch stwierdził:
„Powinniśmy z ulgą przyj

mować każde oświadczenie 
zmierzające do położenia kre
su wojnie, nawet jeżeli nie zo
stało ono złożone zgodnie z 
formami dyplomatycznymi... 
Powinniśmy wykorzystać w in
teresie pokoju i rozbrojenia 
zarysowującą się zmianę“ .

„Monde“  i „Paris Presse“  
zamieszczają wiadomości o 
panice, jaka powstała w ko
tach zbliżonych do Bao Daia w

dochinacb znajdują się w Wa
szyngtonie, którego sprzymie
rzeńcem jest rodzima reakcja 
francuska“ .

W artykule wstępnym pt. 
..Trzeba wszcząć rozmowy z Ho 
Szi-minem“  dziennik „Combat“ 
przypomina oświadczenia pre
miera Lanieia z 27.10. br. i 12.11. 
br. Laniel twierdził, że rząd 
francuski nie ma pewności, czy 
chęć podjęcia rozmów pokojo
wych zostanie uwzględniona 
przez stronę przeciwną i pi-

sze: „Odpowiedź od Ho Szi- 
mina nadeszła i kraj oczekuje 
od rządu konkretnych czynów, 
albowiem z wywiadu Ho Szi- 
mina wynika jasno, że rozmo
wy są możliwe“ .

Interpelacja  
w  Zgromadzeniu

Narodowym
W związku z wypowiedzią 

prezydenta Ho Szi-mina depu
towany komunistyczny Kriegel- 
Valrimond ztożyl w imieniu 
frakcji komunistycznej interpe
lację w Zgromadzeniu Narodo
wym na temat dotychczasowego 
stanowiska rządu, „który nadal 
przeciwstawia się wszelkim 
rozmowom w Indochinach 
wbrew woli szerokiej opinii pu
blicznej i wbrew istniejącym 
możliwościom zawarcia pokoju, 
podkreślanym przez międzyna
rodowe konferencje, poświęco
ne w obronie pokoju i przez de
klarację prezydenta Wietnam
skiej Republiki Demokratycz
nej“ .

*
Jak podaje dziennik „M on

de“ , jeden z przywódców par
tii radykałów Édouard Dala
dier w przemówieniu wygłoszo
nym na konferencji federacji 
partii radykalnych socjalistów 
departamentu Vaucluse * po
nownie wypowiedział się prze
ciwko „arm ii europejskiej“ . Da
ladier stanowczo domagał się 
również położenia kresu woj
nie w Wietnamie.

Każda kobieta wiejska 
członkiniq gminnej spółdzielni

Wojewódzkie narady aktyw u  kobiecego spółdzielczości 
w iejskiej

(f) W ub. niedzielę odbyły kobiet wiejskich w kierowaniu
się w kilku województwach na
rady aktywu kobiecego ro ln i
czej spółdzielczości zaopatrze
nia i skupu. Głównym tema
tem obrad byto omówienie ro
li kobiet , wiejskich w realizacji 
zadań, które w świetle uchwal 
IX Plenum KC PZPR stoją o- 
becnie przed spółdzielczością 
samopomocową. Szczególnie 
dużo miejsca w czasie narad 
poświęcono sprawie aktywiza
cji kobiet wiejskich w pracach 
samorządu spółdzielczego, a 
zwłaszcza — komitetów człon
kowskich przy sklepach gmin
nych spółdzielni.

Nota rządu ZSRR do rządu Pakistanu
(f) MOSKWA (PAP). — 

Agencja TAŚS donosi, że 30 
listopada br. ambasador ZSRR 
w Pakistanie A. G. Stecenko 
wręczył pełniącemu obowiązki 
ministra spraw zagranicznych 
Pakistanu J. A. Rabimowi no
tę następującej treści:

— W prasie różnych kra
jów, w tym również w prasie 
amerykańskiej, ukazały się o-

warcia porozumienia przewi
dującego utworzenie na tery
torium Pakistanu amerykań
skich -wojskowych baz lotni
czych.

W związku z tym należy 
także zwrócić uwagę na o- 
świadczenia niektórych tnę- 
żów stanu USA, dotyczące 
wspomnianych rokowań mię
dzy rządem Pakistanu a rzą- 

. . .  . . .. dem Stanów Zjednoczonych. Ci
statmo doniesienia, że m iędzy: mężowie stanu w swych o* 
rządem Pakistanu a rządem j świadczeniach nie zaprzeczają,

ministra Edena w sprawie konferencji 
ministrów spraw zagranicznych czterech mocarstw

(f) LONDYN (PAP). M in i
ster spraw zagranicznych An- 
thony Eden, odpowiadając 30 
listopada na interpelację w 
Izbie Gmin, oświadczył w 
związku z notą rządu ZSRR z 
26 listopada, że „prowadzi kon
sultacje w tej sprawie z rząda
mi Stanów Zjednoczonych i 
Francji". „Konsultacje tę — 
doda} minister Eden — mają 
przebieg pomyślny. Rząd brytyj. 
ski ma nadzieję, że konferencja 
ministrów spraw zagranicznych

czterech mocarstw będzie mogta 
się wkrótce odbyć".

To oświadczenie Edena zo
stało powitane oklaskami.

Poseł z ramienia partii labo- 
urzystowskiej Woodrow Wyatt 
zwróci! uwagę Edena na „znie
chęcającą, do pewnego stopnia, 
reakcję Waszyngtonu“ . M in i
ster Eden odpowiedział, iż ma 
podstawy, aby sądzić, że odpo
wiedź, jakiej udzielił przed 
chwilą, „uzyska aprobatę rzą
du Stanów Zjednoczonych“ .

Rozbieżności w kierownictwie SFIO
(f) PARYŻ (PAP), W Pa

ryżu odbyła się dwudniowa 
konferencja Krajowej Rady 
Francuskiej Partii Socjalistycz
nej (SFIO).

Na konferencji tej dyskuto
wano m. in. sprawę ustosun
kowania się SFIO do projektu 
„europejskiej wspólnoty obron
nej". Rada Krajowa postano
wiła, że problem ten powinien 
rozstrzygnąć nadzwyczajny 
zjazd partii.

Dziennik „Liberation" do
nosi, że sekretarz generalny 
SFIO Guy Mollet wypowiedział 
się na konferencji na rzecz kon
tynuowania polityki zbrojeń i 
zacieśnienia współpracy z blo-

kiem atlantyckim. Przeciwko 
oświadczeniu Molleta wystąpił 
Jules. Moch, który stwierdził, 
że propozycje Związku Radziec
kiego świadczą o możliwości 
prowadzenia polityki porozu
mień i rozbrojenia.

Komentując obradj konferen- 
c>i, dziennik „Humanité“ stwier
dza, że w tonie kierownictwa 
SFIO powstał wyraźny rozłam 
na punkcie ustosunkowania się 
do sprawy ratyfikacji układu o 
„europejskiej wspólnocie obron
nej“ . Przeszło 40 deputowa
nych socjalistycznych do Zgro
madzenia Narodowego dało 
wyraz swej opozycji wobec 
projektu „a rm ii europejskiej“ .

Stanów Zjednoczonych toczą 
się rokowania w sprawie za-

że tego rodzaju 
prowadzone.

rokowania są

Oprócz tego ogłoszone zosta
ły wiadomości, że między rzą
dem Pakistanu a rządem USA 
toczą się rokowania w sprawie 
przystąpienia Pakistanu do pla
nu utworzenia agresywnego 
bioku wojskowego na Środko
wym Wschodzie.

Rząd radziecki uważa za ko
nieczne zwrócić uwagę rządu 
Pakistanu na fakt, że ZSRR nie 
może pozostawać obojętny wo
bec wiadomości o wspomnia
nych rokowaniach, ponieważ 
zawarcie porozumienia w spra

wie utworzenia amerykańskich 
wojskowych baz lotniczycii na 
terytorium Pakistanu, tj. na ob
szarze znajdującym się w po
bliżu granic ZSRR, jak rów
nież przystąpienie Pakistanu do 
planów utworzenia wspomnia
nego bloku na Środkowym 
Wschodzie dotyczy bezpośred
nio bezpieczeństwa Związku 
Radzieckiego.

Rząd radziecki pragnąłby o- 
trzymać od rządu Pakistanu 
wyjaśnienie na temat powyż
szych spraw.

*
O faktach dobrej i ziej pracy 

organów samorządu spółdziel
czego oraz roli, jaką w ich 
działalności spełniają kobiety 
wiejskie, mówiono także na na
radzie w Lublinie, w której u- 
czesiniczyto ponad 200 aktyw
nych działaczek spółdzielczości 
samopomocowej woj. lubelskie
go. Jedna z uczestniczek nara
dy — Ewa Matejuk z Jarczo
wa w pow. Tomaszów opowie
działa zebranym o tym 
dzięki dobrej pracy komitetów 
członkowskich sklepy tamtej
szej GS zupełnie zlikwidowały 
nieuzasadnione manka, a perso
nel sklepowy, dzięki stałemu 
szkoleniu, «.zdobył sobie peine 
zaufanie mieszkańców gromad. 

❖
Również na naradzie w poz

naniu wskazywano, że udział

pracą gminnych spółdzielni jest 
wciąż jeszcze niewystarczający. 
Mówiąc o aktualnych zadaniach 
spółdzielczości samopomocowej, 
Krystyna Łusiewicz — przodu
jąca sklepowa gminnej spół
dzielni Pniewy w pow. Sza
motuły, oświadczyła m. in.: 
„Państwo przeznacza i przez
naczać będzie coraz większą 
ilość towarów dla wsi. Od nas 
— od tysięcy sprzedawczyń, 
kierowniczek sklepów, magazy- 
nierek, czionkiń komitetów 
członkowskich zależy, aby chłop 
otrzyma! te towary na czas i 
najlepszej jakości. Naszym za
daniem jest, aby każdy klient 
obsłużony byt szybko, aby byt 
zadowolony z wyglądu sklepów 
i uprzejmej obsiugi oraz szybko 
i sprawnie informowany o nad
chodzącym towarze.“

Mówiąc to Krystyna Łusie
wicz wezwała do współzawod
nictwa w sprawnej obsłudze 
klientów, wzorowej czystości 
sklepów oraz pracy bez nieuza
sadnionych mank, wszystkie 

jak I sklepowe gminnych spółdzielni 
' woj. poznańskiego.

W uchwale podjętej na zakoń
czenie obrad, aktywistki spół
dzielczości samopomocowej wsi 
wielkopolskiej postanowiły dą
żyć do zrealizowania hasła: 
„Każda kobieta na wsi członki
nią gminnej spółdzielni“

(PAP)

Współpraca architektów i plastyków 
ważnym czynnikiem dalszego rozwoju architektury

Rezolucja Rady K u ltu ry  i Sztuki
W

1953
dniach 29—30 listopada 
r. odbyła się w Gdańsku

wie, Krakowie i Gdańsku. ,U- 
znano również za wskazałie

wyjazdowa sesja Rady Kultu- i odpowiednie przystosowanie 
ry i Sztuki, poświęcona współ- ! programów nauczania na zain- 
pracy architektów i plastyków teresowanych uczelniach do

USA uniemożliwiają przyjęcie pokojowych propozycji ZSRR
Głosowanie w Zgromadzeniu Ogólnym NZ

Nehru o rokowaniach wojskowych USA -  Pakistan
(f) LONDYN (PAP). Ko

respondent agencji Reutera do
nosi. że premier ind ii odpowia
dając w Izbie Ludowej' parla
mentu na pytanie w sprawie 
amerykańsko - pakistańskich ro- 
ko\. ń wojskowych, stwierdzi! 
„Rząd ind ii oświadczy) jasno, 
że obserwuje wszelkie tego ro
dzaju wydarzenia z bardzo 
wielkim zaniepokojeniem.
Wszelkie kroki w przyszłości 
zależeć będą od wydarzeń, któ
re mogą zajść“ .

(f) NOWY JORK (PAP). -  
Dziennik „S tar“ , zamieszczając

wypowiedzi niektórych publicy
stów amerykańskich jakoby 
LIS \  „wyrzekły się idei" za
warcia paktu wojskowego z Pa
kistanem, pisze: „N ie ma żad
nych danych, które by świadczy
ły iż Stany Zjednoczone wy
rzekły się swych planów prze
kształcenia Pakistanu w źródło 
siły na Środkowym Wschodzie 
i w Azji Południowo - Wschod
niej. Bez względu na to czy 
podoba się to premierowi Nehru, 
czy nie - stwierdza „S tar“  — 
układ wojskowy z Pakistanem 
zostanie zawarty...“

(f) NOWY JORK (PAP).
Na posiedzeniu plenarnym 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
30 listopada br. rozpoczęto de
batę nad projektem radzieckiej 
rezolucji w sprawie „środków 
zmierzających do usunięcia 
groźby nowej wojny świato
wej . i zmniejszenia napię
cia w stosunkach między
narodowych“ .

Przedstawiciele bioku ame
rykańsko - angielskiego kilka 
krotnie usiłowali w Komisji Po
litycznej storpedować debatę 
nad tym projektem rezolucji 
Otwierając posiedzenie przed
południowe, przewodnicząca 
Zgrornadzenia Ogólnego Pan- 
dit oświadczyła, że nie zamie
rza ograniczać przemówień de
legatów zarówno na temat re
zolucji radzieckiej, jak i na te
maty związane z zagadnieniem 
środków usunięcia groźby no
wej wojny i złagodzenia napię
cia międzynarodowego. Przed
stawiciele USA i Anglii wypo
wiedzieli się przeciwko decyzji 
przewodniczącej.

Szef delegacji polskiej, wice
minister Naszkowski, powołując 
się na art. 67 przepisów proce
duralnych Zgromadzenia Ogól 
nego, zaproponował rozpoczę
cie debaty nad projektem re

zolucji. Szef delegacji radziec
kiej, wiceminister Wyszyński 
poparł wniosek wiceministra 
Naszkowskiego oraz decyzję 
przewoduiczącej Zgromadzeńia.

Ponieważ przedstawiciel USA 
Lodge ponownie zaprotestował 
przeciwko postanowieniom prze
wodniczącej, p. Pandit zarzą
dziła glosowanie nad swą de
cyzja. udzielenia giosu przed 
stawicielowi ZSRR. Blok ame
rykańsko - angielski 19 glosa
mi przeciwko 12 przy 16 
wstrzymujących się przeforso
wał uchylenie decyzji przewod
niczącej. W ten sposób debata 
nad projektem rezolucji ra 
dzieckiej została sprowadzona 
do wypowiedzi delegatów na 
temat motywów glosowania.

Przemówienie wicem inistra  
Naszkowskiego

Przebieg dyskusji w Komisji 
Politycznej — oświadczy! szef 
delegacji polskiej wiceminister 
Naszkowski — wykazał, że 
USA i ich partnerzy z bloku 
atlantyckiego nie tylko uchyla
ją się od przyjęcia pokojowych 
propozycji ZSRR, lecz nawet 
unikają rzeczowej dyskusji nad 
tymi propozycjami. Odrzucając 
rezolucję radziecką USA i ich

sprzymierzeńcy nie potrafili ró - ic ji międzynarodowej, wskazują
wnież ukryć swej niechęci do 
uregulowania spornych pro
blemów, a brak argumentów 
pokrywali niewybrednymi o- 
szczerstwami pod adresem kra
jów obozu pokoju, usiłując zo
hydzić propozycje ZSRR i u- 
sprawiedliwić w oczach opinii 
publicznej kontynuowanie po
lityk i przygotowań wojennych, 
politykę wyścigu zbrojeń, pali 
tykę agresywnych bloków, poli
tykę wrogości wobec Chin Lu
dowych i uzbrajania kuomin- 
tangowskiej kliki bankrutów na 
Taiwan-ie, kliki, stanowiącej gro 
źne ognisko agresji, kliki, u* 
zbrajającej bandy w Burmie i 
organizującej pirackie napady 
na statki handlowe, jak to miało 
miejsce z polskim statkiem 
„Praca“ , który wraz z załogą 
wciąż jest więziony na 7 a iwa
nie. Caią tę politykę usiiowa 
no przedstawić jako niewinną 
akcję obronną, a propozycje 
ZSRR określano jako „posunie 
cie, które może przeszkodzi o 
siabieniu napięcia w stosun
kach międzynarodowych“ .

Wbrew tym obłudnym iwier 
dzeniom — podkreśli! wicemini
ster Naszkowski — propozy
cje ZSRR stwarzają realną 
możliwość odprężenia w sytua*

Amerykańskie prowokacje wobec jeńców pragnących pozostać
w Korei północnej

(f) PEKIN (PAP). Jak do
nosi agencja Nowych Chin, Ko
misja Repatriacyjna Państw 
Neutralnych ogłosiła 29 listo
pada protest jeńców amerykań
skich, angielskich i poiudniowo- 
koreańśkich, którzy chcą pozo
stać w Kojei północnej. Jeńcy 
są oburzeni groźbami, jakie za
wierają anonimowe listy i de
pesze przesyłane do nich z USA.

Autorzy tych anonimowych l i 
stów i depesz chcą przy porno 
cy gróźb i szantażu zmusić jeń
ców do repatriacji.

W proteście swym jeńcy an
gielscy. amerykańscy i poiucl- 
niowo-koreańscy stwierdzają m. 
in.:

— Dowództwo ONZ, wiedząc, 
że nie zdota skionić nas do re
patriacji przy pomocy legalnej

akcji wyjaśniającej, usiłuje nas 
zastraszyć i stosuje wobec nas 
niedopuszczalne metody szan
tażu.

Po ogłoszeniu tego protestu 
przewodniczący Komisji Repa
triacyjnej Państw Neutralnych 
generał Thimayya oświadczył, 
że „amerykańskim groźbom i 
prowokacjom będzie położony 
kres“ .

bowiem drogę do uwolnienia 
ludzkości od straszliwej groź
by broni masowej zagłady i od 
ciężarów zbrojeniowych.

W zakończeniu wiceminister 
Niszkowski oświadczył, że da 
legacja polska będzie głosowa- 
ia za projektem rezolucji ZSRR 
w głębokim przekonaniu, że po
stępując w ten sposób służy 
Sprawie pokoju i współpracy 
tmędzy narodami.

❖
Przedstawiciel Czechosłowa

cji David również oświadczył, 
że będzie głosował za projek
tem rezolucji radzieckiej. Dele
gat Gwatemali Gàrrida oświad
czył, że poprze propozycje ra
dzieckie, potępiające prowadzo- 
n , w niektórych krajach propa
gandę nienawiści między naro
dami.

Następnie odbyło się gloso
wanie nad poszczegóhtymi 
punktami projektu rezolucji ra
dzieckiej, przy czym szereg de
legacji krajów azjatyckich i 
arabskich głosowa to wraz z de 
legacjami krajów obozu pokoju. 
Punki pierwszy części deklara. 
tywnej propozycji radzieckiej zo
stał przyjęty 19 glosami prze
ciwko 4 przy 28 wstrzymują
cych się.

Pozostałe punkty zostały 
odrzucone większością głosów 
bloku amerykańskiego Gloso
wanie nad caiością rezolucji nie 
odbyło się.

nad projektowaniem i wyko
nawstwem budowli przemysło
wych i kulturalnych oraz dziel
nic mieszkaniowych planu 
6-letniego w świetle ostatnich 
uchwal IX Plenum KC PZPR.

W wyniku narady przyjęto 
rezolucję, która zawiera szereg 
konkretnych postanowień, ma
jących na celu nawiązanie ści
słej współpracy architektów, 
malarzy i rzeźbiarzy. Uznano 
m. in. zą konieczne objąć pla
nem inwestycyjnym twórczość 
malarską,- rzeźbiarską i sztuk 
dekoracyjnych w architekturze. 
W zakresie kadr a 
i ich szkolenia rezolucja wska 
żuje na potrzebę wytypowania 
ośrodków pracy twórczej. Oś
rodki takie Winny w pierwszej 
kolejności powstać w Warsza-

dań, które wysunęła narada.
Odnośnie organizacji war

sztatów twórczych podkreślono 
potrzebę powołania w ramach 

i biur projektów architektonicz- 
j nych — zespołów rzeźbiarskich, 
i malarskich i sztuk dekoracyj- 
j pych i zapewnienia im jak naj
lepszych warunków rozwoju.

Rezolucja wskazuje również 
na konieczność udziału plasty
ków w pracach projektodaw
czych i produkcji materiałów i 
nowych tworzyw budowlanych, 
jak również elementów prefa-

rtvstvcżnvch i brykowanych. Należy także po- 
- - - -wiązać twórczość architektów

I plastyków z rzemiosłem, któ
re jest ważnym czynnikiem 
dzielą architektonicznego.

(PAP)

100 samochodów, 1200 motocykli 
przydzielono przodującym górnikom 

do zakupu w br.
(a) Na Placu Dzierżyńskiego 

w Stalinogrodzic urządzona 
została wystawa samochodów 
i motocykli, przydzielonych do 
zakupu czołowym przodowni
kom pracy w przemyśle węglo
wym z okazji tegorocznego 
„Dnia Górnika“ .

W br. wyróżniający się osią
gnięciami produkcyjnymi i naj
bardziej zasłużeni górnicy bę
dą mogli nabyć na dogodnych 
warunkach 100 samochodów 
osobowych marki „ ifa “ , 1.200

motocykli typu SHL i „Jawa“ , 
4.896 rowerów polskiej, cze
chosłowackiej i węgierskiej 
produkcji, oraz 7.000 kuponów 
ubraniowych z wysokogatun
kowych materiałów.

W okresie 3 lat poprzednich 
przodownicy pracy w przemy
śle węglowym nabyli tą drogą 
pierwszych 10 samochodów, 
1.800 motocykli, 6.000 rowe
rów i 11.000 kuponów ubra
niowych najwyższej jakości.

Układ handlowy między 
Chinami Ludowymi 

a Indonezją
(f) PEKIN (PAP). Agencja 

Nowych Chin donosi, że 30 l i 
stopada podpisano w Pekin fi* 
chińsko - indonezyjski układ 
handlowy.

1 :0  na ko rzyść  Szeksp ira
(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“ Z NOWEGO JORKU)

Generał włoski krytykuje  
układ o „arm ii europejskiej

(a) RZYM (PAP). Zbliżony 
do kol rządowych dziennik 
„Giornale dTtalia“  opublikował 
artykui swego obserwatora woj
skowego generała V. Potittiego 
o tzw. „europejskiej wspólnocie 
obronnej“ . Autor nazywa ukiad 
o „europejskiej wspólnocie 
obronnej“  — „poniżającym, 
nieskutecznym i niesprawiedii 
wym: poniżającym dlatego, że 
całkowicie uzależnia Wiochy od

pomocy zagranicznej, niesku
tecznym, ponieważ nie wystar
cza on, aby zapobiec niemiec
kiemu panowaniu wojskowemu 
i swobodzie działania niemiec
kich sil zbrojnych; niesprawie
dliwym, ponieważ — wbrew po
czątkowym obietnicom — stwa
rza on przywileje suwerenności 
dla jednych ze szkodą dla in
nych, którzy muszą się wyrzec 
tej suwerenności“ .

W skład delegacji amerykań
skiej w ONZ wchodzi wielu bu- 
sinessmenów. Skutki tego by
wają często opłakane. Oto dwa 
z wielu przykładów:

W drugiej komisji odbywa się 
debata nad raportem o gospo
darczej sytuacji świata. Dele- 

' gat ZSRR Arkadiew podkreśli! 
w swym wystąpieniu oznaki 
nadchodzącego kryzysu w USA, 
szeroko zresztą dokumentując 
swe wystąpienie oficjalnymi de
klaracjami kół ekonomicznych 
Stanów Zjednoczonych i cytata
mi z tzw. wielkiej prasy USA.

Jedynym delegatem kapitali
stycznym, który zabrai glos w 
odpowiedzi byl przedstawiciel 
USA Henry Ford Drugi, w ży
ciu prywatnym szef znanego 
koncernu. Ford, władca jedne
go z trzech wielkich monopoli 
reprezentujących dziś 95 pro-

cent tutejszej produkcji samo
chodów, z caią nonszalancją 
oświadczył: „nie można w ogó 
le mówić o monopolach w USA. 
nie ma u nas czegoś takiego... 
Kryzysu bynajmniej się nie bo
imy. Mogę zapewnić panów, ż•» 
kompania Foraa (niektórzy 
twierdzą, że Henry Drugi miał 
na języku „którą tu reprezentu
ję“ ) będzie i nadal robić dobre 
interesy".

Obecny minister obrony USA 
oświadczy! w swoim czasie, że 
„co jest dobre dla General Al«) 
tors, jest też dobre dla USA" 
Jak widać delegat USA w ONZ 
reprezentuje stanowisko, ze 
„póki wszystko idzie dobrze w 
państwie Forda poty wszystko 
jest w porządku w państwie 
Fordów“ .

Powstaje tylko pytanie, które 
postawił delegat polski Birec-

ki: czy pan Ford nie pomyl11 
dwóch przemówień — mowy 
delegata USA w ONZ z mową 
na dorocznym rodzinnym ze
braniu akcjonariuszy?

Pan Lodge, jak twierdzą wta 
jemniczeni, od dawna zazdrości 
min. Wyszyńskiemu umiejętno
ści posługiwania się cytatami z 
klasyków literatury.

W trakcie ostatniego weeken
du, z dawna pieszczona myśl 
widać dojrzała — pan Loage 
obłożony komiksami i „zeszyta
mi literatury w pigułkach" za 
czerpnąi z krynicy wiedzy kia 
sycznej i jak każdy neofita za 
pragnął jak najszybciej „popi 
sać się“ . W poniedziałek na ple
narnym posiedzeniu Zgroma
dzenia „piorunując“  przeciw ra 
dzieckim propozycjom umocnie
nia pokoju i zapobieżenia woj

nie Lóćlge z braku innych ar
gumentów przywołał na po
moc... Szekspira.

W atmosferze ogólnego po
ruszenia, pan Lodge zaczął 
dumnie: „zdaje mi Się, iż to 
Hamlet stwierdził, że ćaty ten 
świat jest nużącym i nie docho
dowym... businessem“ . „Ach“  
szepnęła publika zachwycona 
swoim delegatem i jego świeżo 
nabytą uczonością. „O j“ , musia
ła po cichu jęknąć przewodni
cząca pani Pandit, której świet
nie wiadomo, iż w angiefszczyź. 
nie Szekspira nie- byio siowa 
business...

W kuluarach śmieją się, iż 
wywołany starym businessmań- 
skim nawykiem lapsus pana 
Lodge postawi! go w sytuacji, 
w której rozgoryczony klasyka
mi wróci do cytowania... ko
miksów.
, K. WOLICKI

Złożenie wieńców przez Ambasadora NRD 
w Warszawie

Tegoż dnia Ambasador Hey- 
mann złożył wieniec na Cmen
tarzu - Mauzoleum żołnierzy 
radzieckich,

(PAP)

(f) W dniu 1 bm. Ambasador 
Nadzwyczajny i Pełnomocny 
Niemieckiej Republiki Demokra
tycznej w Polsce Stefan Hey- 
mann złożył wieniec na Grobie 
Nieznanego Żołnierza.

W kilku zdaniach
20 T O M

W IE L K IE J  E N C Y K L O P E D II 
R A D Z IE C K IE J

M O S K W A . W  M o s k w ie  w y s ie d l 
i  d ru k u  20 to m  W ie lk ie j  E n c y k lo 
p e d ii R a d z ie c k ie j. T o m  o b e jm u 
je  w y ra z y  o d  „ k a n d y d a t "  do  „ k r -  
n o s k o p " .

N O W E  K S IĄ Ż K I  
W  J Ę Z Y K U  P O L S K IM

W Y D A N E  W L IT E W S K IE J  8 R R

M O S K W A . P a ń s tw o w e  W y d a w n i
c tw o  L i te r a tu r y  P ię k n e j L ite w s k ie j 
SRR w y d a ło  w  ję z y k u  p o ls k im  
szereg u tw o ró w  p ija r z y  p o ls k ic h  
ro s y js k ic h  i l i te w s k ic h .  M. in . n a 
k ła d e m  w y d a w n ic tw a  u k a z a ły  się 
„P a n  T a d e u s z " A d a m a  M ic k ie w i
cza i  o p o w ia d a n ia  P ru sa  i  o rz e s z 
k o w e j. W  b r. w y d a n o  w  L ite w s k ie j 
SR R  o k o ło  30 p o z y c ji  k s ią ż k o w y c h

w  Ję zyku  p o ls k im  o  łą c z n y m  n a 
k ła d z ie  100 tys . e g z e m p la rz y .

W Y S T A W IE N IE  H A L K I  
W  S W IE R D Ł O W S K U  

S W IE R D Ł O W S K . T e a tr  O p e ry  i 
BaJetu im . Ł u n a e z a rs k ie g o  w  
S w ie rd ło w s k u  w y s ta w i w  n o w y m  
sezon ie  te a tra ln y m  o pe rę  M o n iu s z 
k i  „ H a lk a “ .

D E M O N S T R A C JE  
A N T Y A M E R Y K A Ń S K IE  

N A  C E J L O N IE

P E K IN . A g e n c ja  N o w y c h  C h in  
d onos i, że podczas p o b y tu  w ic e p re 
z y d e n ta  U S A  N lk o n a  w  s to l ic y  C e j
lo n u , C o lom bo , o d b y ła  s ię  ta m  w ie y  
ka  d e m o n s tra c ja  a n ty a m e ry k a ń s k a i 

M ie s z k a ń c y  C o lo m b o  z g ro m a d z ili 
s ię  p rze d  gm achem  „S łu ż b y  In fo r 
m a c y jn e j U S A "  podczas g d y  N ix o n  
z n a jd o w a ł się w  g m ach u  i zaczę li 
w zno s ić  o k r z y k i :  „N ix o n ,  w y n o ś  s ię  
do  U S A !“ , „P re c z  z N ix o n e m !“ .

W iad im asri snnrlowe
Dobra postawa młodzieży 

w szachowych 
mistrzostwach Polski

Siiwa po raz czwarty mistrzem
W o s ta tn ie j,  s ie d e m n a s te j ru n d z ie  

tu r n ie ju  szachow ego o m is trz o s tw o  
P o ls k i Ś liw a  w y g ra ł z M ięso w icze m  
S zap ie i p o k o n a ł O a d a llń s k ie g o , 
C ie jk a  w y g ra ł z P la te re m , M a k a r 
cz y k  o d n ió s ł z w y c ię s tw o  nad  Z ie m 
b iń s k im . K w a p is z  p o k o n a ł W itk ó w  
sk iego , D w o rz y ń s k i -  S zy m a ń s k ie 
go. D oda — G rąbczeW skiego  i Ł u - 
e zyno w ioz  — K w ile c k ie g o . P a r tia  
B rzó ska  — G ry n fe ld  z a k o ń c z y ła  Się 
re m iso w o .

T y tu ł  m is trz a  P o ls k i z d o b y ł po 
raz c z w a r ty  ś l iw a  (O g n iw o  K ra 
k ó w ), u z y s k u ją c  13 p k t . .  W ice m i
s trze m  z o s ta ł S za p ie i (S p ó jn ia  B y d 
goszcz) —  u  p k t.

N as tępne  m ie js c a  z a ję l i :  s-i-s: 
Z ie m b iń s k i (O g n iw o  S opo t), B rz ó 
ska (K o le ja rz  C zęstochow a) i M a 
k a rc z y k  (W łó k n ia rz  Łód ź) -  po  10 
P kt. 6—9: G ry n fe ld  (U n ia  W arszaw a), 
D w o rz y ń s k i (S p ó jn ia  R e m b e rtó w ), 
W itk o w s k i (O W K S  W ro c ła w ) i P la 
te r  (O g n iw o  W arszaw a) -  po 9 p k t.  
10) C ie.ika (K o le ja rz  K ra k ó w )  — 8,5 
p k t . ,  11) K w a p is z  (A Z S  Łódź), 12) 
G rą b cze w sk i (K o le ja rz  W arszaw a), 
13) S zym a ń sk i (O g n iw o  Lódż) — 
w szyscy  po 8 p k t.,  14) G a d a llń s k l 
(W łó k n ia rz  Łódź). 15) Doda (S p ó j
n ia  P oznań) _  o b a j po  7.5 p k t. ,  
18) Ł u c z y n o w ic z  (S ta r t S zczec in ) — 
I  P k t.. 17) M ięso w icz  (S p ó jn ia  Po
znań) -  5 p k t. ,  18) K w ile c k i  (S p ó j
n ia  P oznań) — 3,5 p k t.

Z  5 k a n d y d a tó w  na m is trz ó w , b io 
rą c y c h  u d z ia ł w  ty m  tu r n ie ju  Z ie m . 
b in s k i i  B rz ó s k a  z d o b y li t y t u ły  m i
s trz ó w ,
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Na zebraniach przedzjazdowych
Praca partyjna nie znosi biurokracji

[Powrół delegacji polskiej 
ze Światowej Rady 

Pokoju
To nie są sprawy dziecinne

Burzliwa, gorąca była dysku
sja na zebraniu organizacji 
partyjnej Cementowni ¡¿Odra“ . 
Towarzysze przyszli nk zebra
nie po gruntownym zapoznaniu 
Się z uchwałami IX Plenum. I 
z tez przedzjazdowych wyciąg
nęli konkretne wnioski dla swo
jej organizacji.

Cementownia „Odra“  dzięki 
ofiarnej pracy caiej załogi ma 
poważne osiągnięcia. W stosun
ku do roku 1951 produkcja ce
mentu wzrosła sześciokrotnie. 
Podniosła się produkcja klinkie
ru, poprawiła się organizacja 
pracy, robotnicy uprzedzeni nie. 
gdyś do poszczególnych agrega
tów teraz na tych maszynach 
przekraczają normy.

Członkowie organizacji par-

Inni dyskutanci wykazali 
jednak, że „kulturę“ , którą się 
interesuje sekretarz trzeba ująć 
w cudzysłów. Jest np. w cemen
towni zespół taneczny, który 
zajął pierwsze miejsce w wo
jewództwie. Ale czy ten zespół 
dai choć jedno przedstawienie 
dla załogi zakładów? Nie. On 
jest tylko na eliminacje. Jest w 
zakładzie klub sportowy ale za
miast podnosić sprawność f i 
zyczną młodzieży, umacniać w 
niej dyscyplinę i uczynić ją rze-

(f) 1 grudnia br. powróciła
z Wiednia do Warszawy dele
gacja Polskiego Komitetu O 

mówiło ńa ten te- bronców Pokoju z przewodni

| Była słoneczna niedziela je- i 
| sienna. W parkowych alejkach j 
| matki pieczołowitą troskliwo-) 
| ścią otaczały swoje małe po- j 
jciechy leżące w wózkach lub '

ławce,

ci chłopskie, te dzieci, które 
dawniej bose, obdarte i głodne 
wzorem swoich rodziców wdzie
wały buty... dopiero przed bra-

skiitantów mówiło na ten te- bronców Pokoju z przewodni i ciechy leżące w wózkach lub mą kościelną. Ogromne zapo- 
mat. Na zebraniach partyjnych ! czącym PKOP — Jarosławem { dreptające dokoła. Na ławce, j trzebowanie na dziecięce obu- 
prócz przyjmowania do partii i ! Iwaszkiewiczem na czele, która j na której przysiadłem, aby j wie, jakie notujemy dziś np. 
wykluczania, nie podejmuje s ię |bra â udział w sesji Światowej iprzewertować plik gazet i tygod-1 wfe wsiach tak dawniej zacofa- 
żadnych innych uchwał. Nie j Rady Pokoju. (PAP) J ników, dwie matki siedziały ] nych województw wschodnich.

1 ............ “ ■’ •“ i* — *•**—-'* stanowi wymowną ilustracjęanalizuje się pracy organizacji j 
partyjnej i poszczególnychj 
członków, nie wychowuje s ię ' 
ich. Tow. Jurczyk poda wat 
przykład tow. Rudolfa, który 
za pijaństwo i opuszczenie pra
cy został karnie zdjęty ze sta 
nowiska majstra. Ale jego spra

17 nowych spółdzielni 
produkcyjnych 

w woj. bydgoskim

wa nie została postawiona na 
czywiście zdolną do pracy i i zebraniu partyjnym. A przecież 
obrony, zespół ten sprzyja bu-j nie od początku swej pracy na j społowe zorganizowali ostatnio 
melanctwu. * zakładzie tak pil. W odpowied- ! chiopi 8 gromad w pow. Mo-

(f) W ciągu listopada br. w 
woj. bydgoskim powstało 17 
nowych spółdzielni produkcyj
nych. Nowe gospodarstwa ze-

przy wózkach, w których ru
miane oseski spały głębokim, 
zdrowym ' snern. Matki, jak to 
one gdy zejdą się w p"arku i 
gdy sen dzieci pozwala im po
gawędzić swobodnie, mówiiy o i go faktu, że przemysł 
swoich radościach i kłopotach | wytwórczość i . handel nie po
dwiązanych z dziećmi. Chcąc trafiły  dotychczas stanąć na 
nie chcąc byłem mimowolnym ! wysokości zadań związanych z 
słuchaczem tej rozmowy i chcąc j zaopatrzeniem dzieci.

chcąc wysłuchałem wielu | W roku 1951 i 1952 produkcji:

dla zmiany, która się już pod 
tym względem dokonała.

Wszystkie te prawdy nie 
zmieniają jednak obicktywne- 

drohna

me chcąc wysłuchałem wielu
gorzkich uwag, które powinni I konfekcji dziecięcej np. nie na-j mym kolorze i wzorze. Fkspe- 
byli wysłuchać towarzysze o d -! dążafa za potrzebami rynku i j dientka sprzedaje w sklepie to

pach ładną i praktyczną odzież | w tym kierunku minimum tni»
dla swoich dzieci, przemysł j cjatywy.
konfekcyjny więc i drobna wy i Sprawa brafcoróbstwa w ar* 
twórczość i instytut Wzornic- i tyku (ach przeznaczonych dla 
twa i Centrala Tekstylna po-¡dzieci ma wicie drastycznych 
winny bardziej zainteresować j przykładów; 
się tvmi potrzebami i zatrosz-i Łódzkie Zakłady Przemysłu 
czyć się o ich zaspokojenie !Gumowego np. dostarczyły 

Dla poprawienia wadliwego -ostatnio takich botów dziecię- 
stanu rzeczy nie zawsze nawet cych, w których guziki i zamki 
trzeba sięgać do produkcyjnego psują się już podczas przymiar- 
źródła — czasami wystarcz\ ki w sklepie. W Domu Dziecka 
tylko likwidacja bezmyślnej w Warszawie w ciągu tygodnia
biurokracji. ' i ujawniono 59 par takich brs-

Ta-k jest przv zaopatrywaniu kow, które przepuściła kontrola 
sklepów w artykuły dziew;ar- ¡fabryczna. Do tegoż Domu Dzie- 
skie. skarpetki; pończoszki.. Icka również nadszedł transport 
Przychodzą one pakowane w gumowych zabawek piszcza- 
worki po 100 sztuk łub par. o: 
tvm samym rozmiarze. tvm sn- i

Na jednym tylko warszta--i nim czasie krytyka partyjna j gilno, m. in. w Krzywymkola- i . . . . .  , . . , -. . .. , - , . . . ,  ......u_____i ł r>____ ... » _i.tX_____ y .  j powiedztałm za produkcję i za- j w tym okresie sprzedano nawet j war „jak idzie , klientka więccie mechanicznym — mówił j mogłaby go zawrócić ze złej I nie, Procynie, w Łąkiem 
tow. Abstorski — w, ciągu mie- drogi. Nie przydziela się zadań I nówcu i Dębowie.
siąca występy artystyczne ijczłonkom partii, a jeżeli nawet 

tyjnej cementowni widzą" te o- i sP°rt Zi,hrały nam z produkcji | ktoś otrzyma zadanie, nie kon- 
' 1 godzin. Pracę rzekomo spo- j troluje się wykonania. W ciągu

,, „-.u: ~ r n t r n  ni*» ci» n ij lorlnosięgnięcia, szczycą się nimi. Ale 
ostrze dyskusji skierowane było 
na braki, niedociągnięcia, błędy 
w pracy partyjnej. Obnażyć błę
dy — mówili towarzysze — to 
znaczy, zrobić pierwszy krok ku 
Jch przezwyciężeniu.

Z mocą podkreś-ano w dysku
sji, że tak istotna sprawa jak 
obniżenie kosztów własnych nie 
stała dotąd w centrum uwagi 
organizacji partyjnej. Skutek 
był taki, że w ciągu trzech kwar
tałów br. cementownia zapła
ciła ok. 900 tys. za przestoje 
wagonów kolejowych. Piętno
wano -marnotrawstwo- węgla i 
niedostateczną kontrole ' ma
szyn przez pion techniczny.

50 „
teczną robi się kosztem produk-1 roku nie odbyta się am jedna 
cji a przecież uchwały IX Ple- jodprawa grupowych. Nie otrzy- 
num zobowiązują nas do walki I mują instruktażu również i a- 
o wzrost wydajności i obniżkę i gitatorzy partyjni, 
kosztów własnych. Przewodni- i Gdzie tkwią źródła takiego 
czący ZMP kieruje pracą mlo- zaniedbania pracy partyjnej? 
dzieżową przez telefon. A gdy j — Sekretarz straci! łączność i 
zwróciłem się do sekretarza o i z. egzekutywą — mówił członek!

opatrzenie 
dla dzieci.

Moje przygodne sąsiadki, ze 
znajomością spraw i potrzeb 
wysuwały dziesiątki krytycz-

' I ych. spóy zi:elnL p,rodu^ yi ny^111 było S i ć s Ł ^

Poważny rozwój spółdzielni 
produkcyjnych w listopadzie br, 
nastąpił również w pow. Ino
wrocław, gdzie powstało 5 no-

cych, które wbrew specyfikacji 
nie mogą wydać ani jednego 
dźwięku.

Sprawa trwałości i , estetyki 
zabawek zresztą mogłaby sta-

rynku w artykuły I remanenty pozostałe z 1950 ro- j ma ograniczone możliwości wy-1nowie temat odrębnego arty- 
! ku. Między przemysłem pań-! boru. Pantoflową poczta więcjkuiu.
stwowym. a drobną wytwórczo- komunikują sobie matki, że j Ale nie, tylko brak solidno
ścią dokonany został podział | dziś na jednym krańcu miasta ¡-'Ci stanowić może o brakorob- 
polegający na tym, że przemysł! można kupić białe pajacyki dla jstwie. Czasami również nad-
n.MrKtwmw 7a«ar!nu*7n nnirht. nółmuznća-r» H7.:̂ rfca ipaństwowy zasadniczo produ-1 półrocznego dziecka i czerwone: miar solidności mija się z ce- 
kować miał standartowe modę-1 skarpetki, na drugim krańcu jfem. Tak jest np. z kaftanika-- O ' . * * 7  A ł u u u iv ? v iv  m  u o o u u  ,’ >v-1. OtN 1 cl • m n u  j i u n u u i  t o n i  u io u  v. j •»>-• • | v o» i, n u  m * u j ,  \ : 11 i u i iv u  ; j ----  r

' . ,n' w Kojewie i w ¿cumach. j dając przewertowane gazety i Me konfekcyjne dla dzieci od 7 i miasta niebieskie pajacyki dla - mi dla niemowląt, które zosta

pomoc przy wykonywaniu pod
jętych przez młodzież zobowią
zań nie miał dla mnie czasu, bo 
musiał pójść na milicję bronić 
zamkniętego za chuligaństwo 
sportowca.

— Zajmując się w ten oto 
sposób „sportem“  i „kulturą“ 
— mówił tow. Ciechanowski —- 
egzekutywa nie widzi tak waż- 

jak np. 
Zaioga u 

Na każde we-

nego zagadnieniaTow. Smoleń przytoczył liczby; .. . . .
strat spowodowanych nieuspra- j wspolzawo.Jmctwo.
wiediiwioną absencją. O braku I nas Jest . . .  ,
narzędzi i odzieżyochronnej zwa" ,e. Part"  «^powiada robo- 
mówił tow. Kołodziej choć jak i w ,Wan'f™  produkcyjnym.. Ale 

-i ■ . v . . 1 rada zakładowa ogranicza się
zobowiązań,

Nowe spółdzielnie produk
cyjne zorganizowali 
chłopi w gromadzie Tonowo 
pow. Żnin i w Biechowie — 
pow. Swiecie.

Ponadto w listopadzie ponad 
300 mato i średniorolnych cliło-
pów zgłosiło w woj. bydgoskim
przystąpienie do istniejących ¡ wíchÜ' w ie íu 'm a tk X  
spółdzielni. (PAP)

rejestrowaniastwierdzi! inny dyskutant za- j ■
równo narzędzia jak i odzież I „ °  - .
ochronna znajdują się w maga- 3t egzekutywa wspołzawodni- 
zvnje v s I ctwern się nie zajmuje. Nie ma
• 1 kto pomóc w przezwyciężaniu

trudności, nie ma kto 'kontrolo
wać i dlatego zdarza się, że 
nie wszystkie zobowiązania zo
stają wykonane. A jeżeli jeszcze

— Trudności i niedociągnię
cia wskazuje się na każdej na
radzie produkcyjnej — mówił 
tow. Kuryło — ale egzekutywa

egzekutywy tow. Kudela —- a 
każdy z nas pracował po swo
jej lin ii i puściliśmy sekretarza 
samopas.

Nie było kolektywnej pracy 
egzekutywy. Sekretarz straci! j
łączność z egzekutywą a egze- Brazylijscy obrońcy pokoju 
nutywa z organizacją. Co my- i . . . n , .
ślą o tym członkowie partii — [ przybyli do Polski 
temu dali wyraz nie wybierając i (f) | grudnia br. na zapro- 
sekretarza na delegata na kon- | szenie Polskiego Komitetu 
lerencję miejską. Delegatami j Obrońców Pokoju przybyła do 
organizacji partyjnej będą tow. i Warszawy grupa intelektuałi- 
Fugiel — przodownik pracy, j stów brazylijskich — działaczy 
tow. Ostupiuk przodujący brazylijskiego ruchu obrońców 
•lektromonter, tow. Kudela -  i pokoju. Wśród

j r.K‘ j tygodniki, które dnia tego przy- j do 14 lat, a drobna wytwór- 
ta-kzej nosiły bogaty materia! informa- jczość odzież dla dzieci do Jat 7. 

eyjny i publicystyczny z za- i W praktyce jednak drobna 
gadnień IX Plenum KC PZPR j wytwórczość poczęta uchylać 
— wstawałem z parkowej ła- I się od tej produkcji, gdyż zna- 
weczki z postanowieniem zba- leżnie lepiej opłacała się jej pro- 
dania tych spraw, które na- i dukcja dużych sztuk np. mę- 
stręczają tylu kłopotów' tak j skic.h pal* zimowych. Przy pro

dukcji odzieży dziecięcej bo- 
! wńem trudniej jest osiągnąć 

Now y konsument Zaplanowany zysk. Kierownic
twa zakładów' potrafiły wv-_ Cyfry zawieranych małżeństw 

i przyrostu naturalnego stano
wią jeden ze wskaźników wzro
stu albo spadku stopy życio
wej społeczeństwa, tak już jest 
bowiem, że gdy młodzi ludzie 
mają możliwości życiowego 
startu i perspektywy, gdy ma
ją pracę i nie grozi im bezro-

dyrektor zakładu, tow. Firlus ! /nnł^uła sYe^'"orzedstawieiele ! Ir-chętn*.ej' wstępują w mai- 
-  I lowalzysz Kuryło 1

naszej organizacji ani razu nie do tego dodać,'że do premii za ,» uu .vu, llllc lu  w
w  r  m ? .K  s.pr.aw'‘I;  Sekretarz | współzawodnictwo -nie są typo- Opolu. Przecież w cementowni 
. ' interesuje się tył- J wani ■ najlepsi, ale ci których często bywają instruktorzy

— wykładowca partyjny 
Dyskusja obnażyła wrzód, 

narastający od miesięcy na cie
le organizacji partyjnej. Ale 
przecież sygnały o zlej pracy

inżynierowie, arty śc i -p 1 astycy, 
dziennikarze.

W czasie swiego pobytu w 
Polsce goście z Brazylii zwie
ją  Warszawę, Kraków' i No-

kf' sportem i. kulturą, a na spra- j wysuwa sekretarz, nic dziwne- 
wy produkcji, na pracę poi i- [ go że ludzie się zrażają, 
tyczną wśród załogi czasu mu j A jak się przedstawia praca 
nie starcza. - j wewnątrzpartyjna? Wielu dy-

G i łowicza już nieraz dochodzi- Wą Hutę. Wezmą oni również 
ty do Komitetu Miejskiego w | udział w spotkaniach z polski-

[ mi technikami, inżynierami 
i oraz artystami-plastykami.

(PAP)KW. jak  się to stało, że obojęt 
nie przechodzili obok tak istot
nych spraw? ,

A.M.

Wyciągnąć w n io s k i  z fez 
dla pracy wyższej  ucze ln i

' Większość absolwentów Wyż- , munt Marski zastępca profesora 
szej Szkoły Ekonomicznej w [ przy katedrze ekonomii poii- 
Poznaniu idzie do pracy w j tycznej -mówił o wychówaw- 
aparacie gospodarczym swego ¡czym znaczeniu tez przedzjazdo- 
województwa. Poznańskie jest I wych. Wskazywał, że w pracy 
„zagłębiem zbożowym“  Polski, j z  młodzieżą należy wykorzysty-

wać głęboko humanistyczny 
charakter tez, ich optymizm 
wyrażający się w ukazywaniu

Sprawy podniesienia produkcji 
rolnej są więc bezpośrednio 
związane z pracą uczelni.

Dlatego na zebraniu podsta
wowej organizacji partyjnej 
przy Wyższej Szkole Ekono
micznej. w Poznaniu, poświęco
nym omówieniu tez na ii Zjazd 
partii i wyborom delegata na 
miejską konferencję przedzjaz- 
dową, sprawy podniesienia pro
dukcji rolnej wysunęły się na 
czoło. Szczególnie dużo miejsca 
zarówno w referacie tow. M.
Fieszara, rektora WSE, jak i w 
dyskusji zajęła krytyka błędów 
wyrażających się w zaniedby
waniu pracy z chłopem gospo
darującym indywidualnie, nie- . . . .
docenianiu wagi produkcyjnej sW‘«t ?np zmianom, jakie po 
gospodarstw rnaio i średmoroi-

puści“  słabiej przygotowanego, 
aby rzekomo „plan wykonać“ .

Analizując pracę uczelni w 
świetle tez przedzjazdowych 
tow. Piotr Kędzierski, kierow
nik katedry marksizmu-leniniz- 
rau stwierdził, że wobec nó- 
wyc-h zadań konieczne jest 
wzmocnienie politycznej i par-

możliwości  ̂ gospodarki naro- j tyjnet pracy w katedrach. Prą
dowej, tak jaskrawo odcinający i cownicy poszczególnych katedr 
się od pesymizmu, jakim  prze- j nie mogą zasklepiać się w ra- 
sycona jest przyszłość gospo- j macn swej — mechanicznie po
darki w krajach kapitałistycz- j jętej — specjalności; powinni w 
nych. Na przykładzie tez mlo- | swej działalności naukowej
dzież uczyć się może trzeźwego 
spojrzenia na rzeczywistość; 
nie ukrywają orie bowiem trud
ności naszego budownictwa, 
dysproporcji w rozwoju gospo-

dydaktycznej kierować sic nau
ką marksizmu - leninizmu, swą 
postawą ideową dając przykład 
studentom.

Burlona mieszkań 
dla jjjórnikÓM' 

kopalni rud
(f) W pianie 6-letnim zosta 

ła rozpoczęta budowa nowo 
ezesnyeh osiedli mieszkauio 
wych .dla górników kopalni rud 
okręgu częstochowskiego i sta 
rachowiektego.

W 1950 roku oddanych zo
stało do użytku górników i ich 
rodzin 100. izb, w 1951 roku 
353, w roku ub. 762 i w roku 
bieżącym 946 izb. Obecnie 
znajduje się w budowie 11 
osiedli.

Przy każdym z osiedli pro
jektowane są dortiy kultury, 
żłobki, szkoły, przedszkola, 
świetlice dziecięce, ogródki 
jordanowskie, boiska sportowe, 
hotele górnicze oraz punkty za
opatrzeniowe i usługowe.

W roku przyszłym budów

kładają rodziny.
Powojenne lata przyniosły 

pod tym względem znamienne 
wskaźniki. Gdy przyrost natu
ralny wynosił w Polsce w roku 
1938 — 10,7 ria tysiąc mie
szkańców, to w roku 1950 osią
gną! już 19, a w roku 1952 re
kordową cyfrę 19,5 na tysiąc 
mieszkańców. Takiego wskaź
nika nigdy dotychczas nie no
towała w Polsce statystyka 
przyrostu naturalnego.

Wymowa tej statystyki ra
duje nas wszystkich. Zawsze 

naszego ser- 
dla dzieci,

kazać dużo pomysłowości w 
uchylaniu się od tej właś iie 
produkcji. Tłumaczono się bra
kiem „odpowiednich materia
łów“  albo zasłaniano się „p il
nymi zamówieniami państwo 
wymi“ . Jaskrawym skutkiem 
takiej polityki produkcyjnej 
jest np. fakt wykonania planu 
konfekcji dziecięcej zaledwie w 
niewielkim procencie w i i i  
kwartale przez zakłady pracu
jące dla „Spót-noty Pracy“ .

Ale nie tylko problem ilości 
pozostawia wiele do życzeń:-;.

roczniaków i żółte skarpetki, a j ły wykończone solidnym zoł- 
w śródmieściu są dzisiaj jasne | nierskim ściegiem przy za-pię- 
pończoszki... Idach. Żadna matka nie ubra-

Nuelepiej wygląda sprawa ¡faby oseska w takie ubranko 
numerów i rozmiarów. Prze- i obawia jąc sie. że dziecko odpa- 
tnysł i drobna wytwórczość l i 
sta I iły stosunek procentowy do- j

jrzy sobie skórę...

To nie jest dom wzorcowy
Miarą tego, jak wiele jeszcze 

¡trzeba zrobić w dziedzinie za-

najcieplejszy kąt 
zachowujemy

dark i — przeciwnie, ujawniają
jje i wskazują sposoby ich prze
zwyciężania.

Wiele miejsca w dyskusji jjo-

nych oraz możliwości zwiększa
nia ich produkcji towarowej

Omawiając wysiłki partii i 
państwa zmierzające do popra
wy bytu podstawowych mas 
społeczeństwa tow. Wacław 
Wilczyński, kierownik katedry 
ekonomii politycznej wskazy
wał, że tezy przedzjazdowe sta
wiają w centrum uwagi partii 
troskę o szybszy wzrost dobro
bytu, o coraz pełniejszą reali
zację wymogów podstawowego 
prawa socjalizmu. Nie wol
no jednak patrzeć na wy
mogi tego prawa jednostron
nie — mówii tow. Wilczyń
ski —- wyłącznie o.d stro
ny konsumeji, bo przecież 
wzrost konsumeji uwarunkowa
ny jest wzrostem produkcji. 
Trzeba Wyjaśniać masom, że 
zależy on nie tylko od decyzji 
gospodarczych w skali ogólno
krajowej, ale przede wszystkim 
od wyników ich własnej co
dziennej pracy.

Dyskusja objęła nie tylko 
sprawy produkcji. Tow. Zyg-

ttwzględnieniti dorobku IX Ple 
mim należy wprowadzić do 
procesu nauczania i wychowa
nia młodzieży. Tow. Jozef Bo
roń, adiunkt katedry planowa
nia gospodarczego wskazywał, 
że jednym z najpilniejszych za
dań uczelni jest podniesienie 
poziomu naukowego i dydak
tycznego. Niski poziom nauko
wy i dydaktyczny, nie dość sta
ranna praca ze studentem, mogą 
prowadzić w konsekwencji do 
wypuszczania niedouków za 
miast w y sokokwa li f iko wanych 
fachowców.

Student I roku, tow. Michał 
Brembor, syn małorolnego chło
pa podkreślał, że w pracy te; 
wiele zależy od postawy mło
dzieży. Nie wolno przechodzić 
do porządku nad takimi spra
wami jak osłabianie dyscypliny 
studiów, jak szerzenie oportu- 
nistycznego, szkodliwego prze
konania, że do egzaminów i 
kolokwiów można się przygoto
wywać bez zbytniej gorliwości, 
bo profesor czy asystent „prze-

— Gdybym miał pisać o na
sz.ej kopalni, to pisałbym prze
de wszystkim o ludziach i me
chanizacji. Tak, właśnie w tej 
kolejności.

Bronisław Dubiel, jeden z 
czołowych górników kopalni

nictwo mieszkaniowe dla gór-
W wielostronnej i cennej dy- i ników kopalni rud ma być 

skusji nie dość jasno jednak j znacznie rozszerzone. (PAP)
stanęła sprawa, że podnoszenie | __________________________ _
poziomu indywidualnych gospo
darstw chłopskich oraz wzrost 
socjalistycznego sektora w rol
nictwie odbywać się może ty l
ko w walce klasowej, w walce 
o ograniczanie kułackiego wy
zysku. Niesłusznie też niektóre 
wypowiedzi rozpatrywały pro
blem walki klasowej na wsi w 
oderwaniu od rozwoju socjali
stycznych form gospodarki roi- 
nej.

Uchwały podjęte na zebraniu 
świadczą, że podstawowa orga
nizacja partyjna przy Wyższej 
Szkole Ekonomicznej w Pozna
niu twórczo przestudiowała te
zy na I i  Zjazd partii. Mówią 
one między innymi o szerokiej 
popularyzacji dorobku IX Ple
num wśród całego kolektywu 
uczelni, czego podsumowaniem 
będzie teoretyczna sesja nauko
wa na tematy IX Plenum, o 
wzmożeniu pracy politycznej i 
partyjnej w katedrach, o ubojo
wieniu partyjnego i bezpartyj
nego aktywu studenckiego. Są 
to uchwały wyczerpujące, kon
kretne. Warto podkreślić, że du
ży nacisk kładą na zapewnie
nie kontroli wykonania.

Z. S.

już, aby zapewnić im \ czątkowae nową erę w konfek- jspacerowego — należało więc dla dziecięcego konsumenta

przyszłości poświęcamy wysi
łek naszej pracy i myśli, im 
przecie wszystkim służyć ma 
nasza walka o pokój.

Wiele, bardzo wiele zrobili
śmy
wszystkim opiekę lekarską 
naukę, aby umożliwić im wy
poczynek wakacyjny i rozryw
kę...

Od chwili, przyjścia na świat 
dziecko jest konsumentem naj
różnorodniejszych artykułów, 
których produkcja stanowi 
dziedzinę przeróżnych gałęzi 
przemysłu i wytwórczości 
Zmiana, sytuacji polityczno-go
spodarczej w Polsce sprawiła, 
że wśród milionowej rzeszy 
małych konsumentów, po raz 
pierwszy jako równouprawnio
ne znalazły sie również dzie-

szczególnych wymiarów i pro- j 
bukują z żelazną konsekwencją 
tyle, a tyle procent małych wy
miarów, tyle, a tyle średnich p opatrzenia dzieci, może być 
tyle dużych. Jeśli w jakimś o-¡Centralny Dom Dziecka w War- 
kresie aibo w jednej z dzielnic szawie.
kraju dzieci rodzą się łub roz- ] w  marcu br. w tymże Domu 
wijają wbrew tym planom pro-i Dziecka odbyła sie konferencja, 
dukcyjnym drobnej wytwórczo-1 w której wzięli udział dyrekto- 
śei lub przemysłu, lekceważącjrzv departamentów z Minister- 
ustalone dla nich „odgórnie“  I stwa Handlu Wewnętrznego: 
normy, tym gorzej... dla dzieci. ¡Serwa (planowanie) i Łukasiń- 

— Chcecie brać to fcierzrie1 ski (organizacyjny), dvr. Nitę* 
co jest na składzie — mówią |ckf z CZ M H D 'i inni. Ńa konfe- 
producenci do handlowców — j rencji tej przyjęto kilka wnło
na fochy nie ma- miejsca. CzyjsRów, których'realizacja miała 
małe rozmiary leżą w magazy- ¡się przyczynić do poprawy Za
nach, czy nie, to nasza spra- jopatrzenia dzieci. M. in. zapra
wa. U nas porządek musi bvć. j tokółowanó wówczas: 
Ustaliliśmy zasady raźna za w - : „Ob. Minister poleca by do 

Nielepiej jest z jakością. Za- j sze i według tych norm produku- j dnia 1 czerwca br. stworzono 
miast jasnych, pogodnych ma- - jemy. A dzieci niech się za mło- ¡stoisko nowości, w którym po- 
leriałów na odzież dziecięcą, do idu uczą dyscypliny i porządku, kazywać się będzie co miesiąc 
produkcji przeznacza się często j Sprawa elastyczności i wiek i minimum 4 nowe artykuły“ , 
materiały ciemne i grube ojszego wyczucia potrzeb konsu- j Tego i innych wniosków nie 
wzorach, które zadowoliłyby ! menta w równej mierze dotyczy . zrealizowano, 
może starszego pana udające- ¡tu wszystkich gałęzi przemyski W przeddzień tygodni 
go się z wizytą kondolencyjna, i i wytwórczości. Dla przykładu; gwiazdkowych, które są kulmi-

| weźmy sprawę wózków. Inacyjnym punktem sezonu na
Tylko na rew ii Troche in ir ia tv w v  iartyżkuły dziecięce Centralnyirocnę in ic ja tyw y .Dom Dziecka wygląda brudno,

Na początku br. „Spólnota Od długiego już czasu drób-¡smutno i pusto. Kierownictwo 
Pracy“  wraz ze zw-ązkiem j na wytwórczość produkuje dzie- j tego domu nie potrafiło do-

spacerowe. Wózek! tychczas uczynić zeń placówki, 
mieć budę chro- ¡która mogłaby rzeczywiście ślu

za wzór innym, nie wzor- 
m Domom Dziecka w

zawsze nasze najlepsze nadzie- j branżowym, przy współudziale ¡cięce" wózki s 
je wiążemy z dziećmi. Ich ¡Centrali Tekstylnej urządziły! taki powinien
n r/\ w iK w m n »  " ”  ‘-'- , wielką rewię mody dziecięcej w j niącą małe dziecko przed pro- j  żyć s

Łodzi. Na rewii tej zaprezento- j mieniami słońca i przed desz- ;cowy;
wa-no nowe modele wykonane 
sponad stu nowych wzorów ma
teriałowych. Rewia miała zaoo

czerń. Przeciętny obywatel nie ¡Polsce, 
może pozwolić sobie na kupno j
dwóch wózków: głębokiego i i Ponad 20 branży produkuje

cji dziecięcej 
zgromadzonej

Oczom licznie 
publiczności u

kazały się wówczas zgrabne i 
praktyczne modele po czym 
zniknęły bardzo definitywnie. 
Ponownie ujrzano je w War
szawie na rewii zorganizowa
nej w Dni Prasy i Książki na e- 
stradzie na placu Na Rozdro
żu. Rodzice powitali -modele 
okrzykami: „chcemy zobaczyć 
je w sklepach“ . Ale i tym ra
zem modele te zeszły ze scenv 
by pokazać się... chyba na na- 
stępnej rewii.

Rodzice chcą widzieć w skle-

pomyśleć o skonstruowaniu; najróżnorodniejsze artykuły, 
wózka uniwersalnego, który w Ogromne możliwości tkwiące w 
miarę możności łączyłby żale-¡tej dziedzinie wytwórczości nie 
tv obu typów. W każdym zaś ¡zostały dotychczas wykorzysta- 
razie należało produkowany wó-lne należycie. Wytyczne IX Ple- 
zek spacerowy zaopatrzyć w jnum  KC PZPR stwarzają realne 
budę. Tymczasem od lat w każ- ¡możliwości dla rozwinięcia tej 
dym parku zobaczyć można ¡ważnej dziedziny produkcyjnej, 
standartowe wózki spacerowe, i Od inicjatywy i sprężystości 
do których rodzice własnym i działaczy gospodarczych zaie- 
przemysłem lub przy pomocy i ży pełne wykorzystanie tych 
rzemieślnika dorabiają prawi możliwości i zapewnienie ryn- 
zoryczne hudki. Lepiej i taniej ¡kowi stałego dopływu odpowied- 
znacznie brak ten mogłyby od i niej ilości trwałych i estetycz- 
dawna uzupełnić zakłady pro-¡nych artykułów dla dzieci, 
dukcyjne, gdyby ktoś wykazał! JERZY ROS

K o ś c i u s z k o - N o w a  p r a c u j e
kładowej, vv nowym gmachu 
budynku socjalnego. Przez 
drzwi dochodzi nas stuk m łot
ka. chrzęst przesuwanej dy
kty. To szykuje się wielką sa
lę, montuje dekoracje na zbliża
jącą się „Barbórkę“  — dzień,

Kościuszko - No.wa, obecnie za-j w którym kopalnia Kościuszko- 
stępca przewodniczącego jej ra- Nowa zostanie oficjalnie odda- 
dy zakładowej, powiedział te na do ruchu, 
słowa po dłuższym namyśle, i Tylko, to trzeba specjalnie 

jakby szukając argumen- podkreślić, załoga kopalni

Pod ostrym kątem

Samokrytyka i klajster
26 Hpca „Trybuna Ludu" za

mieściła notatkę wskazującą 
konkretnie na następujący fakt: 
w pow Łowicz PZGS rozpro
wadzi! po GS-ach tak zardze
wiałe kosy, żc absolutnie nie 
nadawały się one do użytku.

Akurat w trzy miesiące póź
niej, w odpowiedzi na tę no
tatkę. Prezydium WRN w Ło
dzi wystosowało do „Trybuny 
Ludu“ list podpisany przez wi
ceprzewodniczącego. Dowiadu
jemy się z tego listu:

c) o ilości zebrań przeprowa
dzonych przez, tę komisję,

d) o osiągnięciach organizacji 
masowych,

e) o protokołach i kontroli 
wykonania,

f) o harmonogramach I ra
mowych planach pracy itd. itd

tów na poparcie słuszności swe
go poglądu dodali

—- Bo pomyślcie tylko, czym 
byłyby mechanizmy, gdyby nie 
ofiarność ludzi walczących o 
ich uruchomienie, o ich wyko
rzystanie, o ich dobrą pracę.

Pamiętam — ciągnął dalej 
— było to w grudniu ub. roku. 
Przerwała się woda. Groziło za
laniem chodnika. Nowe pomp> 
nie bv(y jeszcze uruchomione 
Po dziś dzień wspomina się bo-

zbliżającą się uroczystością 
kwituje tylko stan faktyczny. 
Zgodnie z planem pierwszy wó 
zek z urobkiem z oddanego do 
eksploatacji poziomu ujrzał 
światło dzienne 1 października 
br. o godz. 9.15.

Wtedy to właśnie każdy o- 
becny w kopalni a nie zajęty

o uregulowaniu długu wobec 
państwa, o pierwszym przekro
czeniu planu.

Dalej spójrzcie, rubryka m i
nusów zupeinie pusta. Paździer
nik zamknęliśmy liczbą 107,22 
proc. planu. Listopad nie jest 
gorszy. A byłoby jeszcze lepiej, 
gdyby...

Dla wyjaśnienia tego „gdy-

rownika mechanizacji. Ten z ko. ca kopalnia nowymi tonami bo-
lei dyrekcję, ta zaś dostawców gacącymi naród.

Pogląd górników zreferowa- Zaioga kppalni nie spoczęła 
riv w Centralnym Zarządzie j na laurach, w które stroi gma- 
Budowniclwa Węglowego, dy- chy na dzień święta, 
rektorowi Parysiewiczowi, nie! „Załoga kopalni Kościuszkc- 
zostal przyjęty jako nowina, j  Nowa zobowiązuje się dać po- 

— Znamy te trudności — ¡nad plan do dnia 15.1.1954 r. 
stwierdzi! dyrektor — próbuje-| 2.390 ton" czytamy w zobowi:.- 
my z nimi walczyć. Wiemy też j zaniach przedzjazdowych. 
i o tym, że brak rurek wenty-j I dalej: „Grupa robotniczo •by“  oddajmy gios górnikom.

Józei Nowak, jeden z czoło-: lacyjnych, że górnicy muszą | techniczno - inżynieryjna w 
wych przodowników pracy, | zbyt długo czekać na wejście do j  składzie: rębacze strzałowi, Jó-

przodka po odstrzale. Tak, tak ,! zef Nowak, Józef Kowalski, 
to wpływa oczywiście na tern- j Franciszek Pawlik, kierownik 
po postępu robót. Trzeba ostrzej ¡robót górniczych Władysław

j domagać się części zamiennych 
jod fabryk maszyn górniczych.

Bernacki, sztygar oddziałowy 
— Antoni Staiinarski, sztygar

pracą spieszył na pomost, by
oklaskami powitać pierwszy, u-.| że nie boją się trudności, 
majony zielenią wózek z urob
kiem. W zielonej ramie girlan- 

liaterstwo ludzi, którzy ratowali j dy, bie liły się wypisane na 
kopalnię. Montażem pomp kie ¡wózku słowa: „Dla Polski Lu- 
rowali wtedy towarzysze Pę dowej“  i „Cześć Pracy“  i jesz- 
dzikiewicz i Mucha. Ciężkie cze wypisane w pośpiechu czy 
to były godziny. Ale ludzie z wy- jąś dłonią na wielkiej bryle wę
ciężyli żywioł. ! gla, jak na orężu: „Cios w pod- j ne oburzenie, że maszyny wie, rączkowe

A ile wysiłku i ofiarności ze żegaczy wojennych“ . działają jak należy. ¡„Barburki
strony załogi wymagało prze-j Przebrzmiały oklaski i pod-, Może wskutek niewłaściwej podwójnie uroczystej 
kucie torów (poszerzaliśmy ich j niosły nastrój pierwszych chwil. | obsługi, braku troski o sprzęt? ’ ki“ .

gi dezorientujący. Samokrytyka 
i klajster.

Historia parlamentaryzmu zna 
takie pojęcie: „obstrukcja par
lamentarna“ Wchodził, bywało, i 
na mównicę taki poseł i dawaj I 
całą dobę z okładem cytować 
biblię, czytać książkę adresową

wiedzi na tę samą notatkę, 
z trzykrotnie krótszego listu 
WZGS w Lodzi. Potwierdzając 

a) kiedy została wydana j słuszność naszej notatki WZGS 
Uchwała Rządu w sprawie 
kampanii żniwno-omlotowej.

Ani słowa natomiast o zar- 11 stare roczniki gazet. Aby tyl 
dzewiałych kosach. ; ko przeciwnikom ule oddać glo-

O zardzewiałych kosach do- : su. 
wiadujemy się z drugiej odpo- 1 Metoda ta — jak stę okazuje

— ma jeszcze gdzieniegdzie 
swoich zwolenników.

Choćby na przykład w Prezy
dium WRN w Łodzi, które

b) jaki był skład komisji 
iniwno-omiotowej w pow. Ło-

informuje o podjętych Hecy- ! w potoku gadulstwa chciało tu 
zjach, które w przyszłości ma- j utopić sprawę najistotniejszą — 
ją zapobiec podobnym faktom. I zardzewienie kosy.

Dwa listy. Jeden długi, drugi i Nie wyszło. Trafiła kosa na 
krótki. Jeden wyjaśniający, diu- i kamień. (wik)

prześwit) w całej kopalni 
ciągu kilku dni.

Albo ciężka praca w chód-1 nę 
niku 4 D. Daleko było od szy-i latny ołówek 
bu. Robiliśmy na upadowej o ¡tony planu 
dużej pochyłości. Rwaliśmy na
przód, a woda za nami. A prze
cież w tych warunkach osiąga
liśmy nie niżej 170 proc. nor
my, bywało, że przekraczaliśmy 
i 200 proc. To była naprawdę 
szturmowa brygada.

Bronisław Dubiel,v ówczesny 
brygadzista szturmowej, mlo 
dzieżowej brygady

i Kolo wieży wyciągowej miało ¡1 to nie. 
¡odtąd wielokrotnie naprężać li-¡nauczono

Roman Flonc i Władysław Pa! 
ka są dziś wyraźnie podener
wowani. Co tu ukrywać, w i
dać, że z trudem powstrzymu
ją soczyste przekleństwa, któ 
re im się cisną na usta. i To wpływa na tempo postę- mechanizacji — Józef Karcz,

Dlaczego, co nie gra w pracy I pu robót... ¡sztygar zmianowy — Balon, in-
ludzi znanych z tego, że umie- — W listopadzie mogliśmy j żyńier Ludwik Drobniak podej- 
ją sobie zorganizować robotę,) zrobić o 70 mb więcej na dwóch i mują zobowiązanie u pędzenia

że j zmechanizowanych przodkach w grudniu w pokładzie 214 
normy bić im nie nowina? ! — oświadcza rębacz strzałowy i Wschód — 150 mb pochylni IC 

Flonc aż czerwienieje, gdy ! tow. Józef Nowak. ‘ ¡i 150 mb pochylni równoległej.
Trzeba, aby wiedziały o tym ¡Wykonanie normy wzrośnie 

fabryki maszyn górniczych. ¡dzięki podjętemu zobowiązaniu
¿fi i do 202 proc....“

Na powierzchni kopalni Ko-! 1 jeszcze... „OZR uruchomi
ściuszko - Nowa trwają go-jdo 31 .XI1.1953 r. trzy punkty 

przygotowania do ¡usługowe: szewski, krawiecki, 
tegorocznej, tutaj fryzjerski, dwa sklepy oraz wy-
........„Barbur- j kończy hotel robotniczy...“

I dalej... dalsze zobowiązania.

¡zaczyna mowie o maszynach: ' 
j Nie, nie. To nie niechęć dc j 
¡mechanizacji — o tym w ko-i 
¡palni Kościuszko - Nowa już 
¡dawno zapomniano. To sfusz-

Z małymi wyjątkami! Walą się już niepotrzebne,! %
i - ! nauczono się już tutaj o m a-: tymczasowe baraki, w których; Stoimy u stóp wieży wycią-

Przyszedl do głosu skrupu- jszynę dbać. Ale... ¡mieściły się warsztaty kopalni,!gowej.
sumowały się | — Znów maszyny nawalają j rozbiera sic wątfe mury sta- j Padają uwagi o różnych spra-

rych zabudowań, odsłania no- ¡wach. Niemłody już Ignacy Wa. 
wy, piękny gmach nowoczesnej rzęcha opowiada o dawnych, 
łaźni, budynku socjalnego. ,prźedwojennych, gorzkich ćza- 

Jak Jaworzno Jaworznem, j sach, o prymitywnym fedrowa- 
nikt tutaj takich zabudowań ko- j  niu. Bronislaw Dubiel szczyci 
palnianych nigdy nie widział, ¡się, że do niego należały tutej- 

A koło wieży wyciągowej raz ¡sze pierwsze sukcesy na nowych 
puszczone w ruch obraca się j mechanizmach. A 24-letni Ro- 
niezmiennie, przypominając, że ¡man Flonc, górnik dopiero od 

Icoraz wolniejszy posuw, wresz-' znów nowe tony węgla wydarli- j roku, słucha tych słów i dorzu- 
w y-icie  zupełnie staje. I rób czło- j śmy ziemi, wysiłkiem górników ¡ca swoje.

rzuca tow. Flonc — a cho- 
W rubryce minusowej poją- j  dzi o głupie, zdawałoby się, 

wiać się zaczęły cyfry. j śruby, bez których niesposób
— Byliśmy dłużni państwu, j operować sprzętem. A jak są 
Tow. Warzecha, przewodni-j już śruby — to nie pasują, al- 

c.zący rady zakładowej wska- i bo nie ma odpowiedniego klu- 
żuje na długi wykaz cyfr od-¡cza. Zamiast pędzić z robotą 
powiadających - poszczególnym i naprzód, trzeba patrzeć na to, 
dniom. Ale im dalej w przód ¡jak łyżka „kaczego dziobu" ma 
— cyfry te maleją.

Dnia 26 październikawspomina
te niezbyt odległe w czasie, a | równuje się niedobór. [ wieku co chcesz, ręcznie ładuj i budowniczych kopalni. Ze trud ; — Ale widzisz Bronek, tam-
przecież w historii kopalni da-. — Mogliśmy zameldować — czy jak. ¡i koszty związane z tymi pięk-, te wasze wyniki byłyby dziś

j wno minione dni. stwierdza tow. Mucha, sekre- j Górnicy winią oczywiście nymi gmachami, z nowymi ¡już za małe. Robimy więcej
| Siedzimy w pokoju rady za-Uarz organizacji partyjnej — ¡najbliżej nich stojącego kie- chodnikami i przekopami, z w r j- j CELINA KULIK '
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Czytelnicy i  korespondenci piszą:
Nie zareagowali na krytykę

W gazecie zakładowej Kie- [ na ziemię, przez oo około ->5 
leckiego Przemysłowego Zjed- proc. cegły ulega uszkodzeniu 
noczenia Budowlanego „Budu- 1 i zniszczeniu
& Pr^ yS r ° gl° SZT  nie' I Przy załadowywaniu na fur- 
dauno konAurs na nąJlePszą!m a.nkiw ozacyb io.rąceg łyzko- 
korespondencję na temat -  jak z!ów nie ko,*j ?ecz wedłu-

%  gospodar" ,e . " • * 1 ™ "  
Konkurs znała*, i y p ,  od-

dźwięk wsrod .załogi. Redakcja i , . . , . .
otrzymała wiele listów, w któ- I Wydaje się tez, ze gdyby 
rvch m. in. pisano o niewłaści- Przemysłowe Zjedno-

BEZ M A N D A T U

pisano
wei gospodarce materiałowej na 
budowie Fabryki Przewodów i 
Armatur. Podano konkretne fak
ty i przykłady karygodnego 
wprost marnotrawstwa.

Mimo poruszenia tej sprawy
na łamach nassej gazety za- *. . ■ r - s
kładowej, na budowie Fabryki i sPles. - . y fakze dostawę ce- 
Armatur nic się dotychczas nie i Plasku. 
m ien iło . , ! Myślę, ze warto by o tym po-

W dalszym ciągu istnieją i myśleć, dążymy przecież do te- 
fakty marnotrawstwa cegły, i f? ’. z‘e, - budować lepiej, szyb- 
którą przy wyładowywaniu z 1 cleJ 1 tanieJ-

czenie Budowlane pomyślało o 
zastosowaniu małej mechaniza
cji przez uruchomienie kolejki 
wąskotorowej od bocznicy do 
obiektów budowlanych, przy
czyniłoby się do zmniejszenia 
procentu zniszczeń cegły i przy-

w’agonów zamiast zsuwać po 
desce zrzuca“ się bezpośrednio

LIDIA SKOWROŃSKA 
Kielce

Kapitalne brakoróbstwo
Miejskie Przedsiębiorstwo Re

montowo-Budowlane w Sokoło
wie Podlaskim, w umowie za
wartej z P2GS Węgrowy zobo
wiązało się przeprowadzić do 
końca maja br. kapitalny re
mont piekarni Gminnej Spół
dzielni w Łochowie.

Niestety, sokołowskie przed
siębiorstwo nie wywiązało się 
w terminie z umowy. Roboty 
zakończono dopiero w końcu 
lipca br, i piekarnię przekaza
no do użytku, ale w jakim sta
nie?

Oto spośród wdelu usterek 
najpoważniejsze z nich:

1) W górnej komorze wypie
kowej pieca, źle obsadzono lu f
ty i gdy się napali w dolnej 
i górnej komorze, to w piekar
ni ciemno od dymu.

2) Drzwiczki w górnej ko
morze wypiekowej wmurowano 
wadliwie.

3) Między sklepieniem dok 
nej komory wypiekowej a kana
łem brak wiązania.

4) W dolnej i górnej komo
rze wypiekowej jest płaski

trzon, przez co piec nie utrzy
muje pary wpływa to ujem
nie na wygląd produkowanego 
pieczywa.

5) Piec piekarski zapadł się 
i grozi zawaleniem.

Na wielokrotne interwencje 
o natychmiastową przebudowę 
pieca, który w tym stanie nie 
nadaje się do użytku, Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remont.-Bud: 
zażądało projektu pieca, po o- 
trzymaniu którego zobowiąza
ło się w przeciągu 20 dni u- 
sunąć usterki. Do remontu pie- 

I ca nie przystąpiono jednakże 
| dotychczas.
I Mieszkańcy gminy Łochów 
żądają od piekarni GS pieczy
wa, kierownik piekarni mimo 
najlepszych chęci nie może 
zwiększyć wypieku chłeba a 
Miejskie Przedsiębiorstwo Re
montowo-Budowlane, nie wyni
kając w' wytworzoną sytuację, 
ciągłe jeszcze zwleka z dopro
wadzeniem pieca do stanu uży
walności.

Cl. POŁANIECKI
Węgrów

Hadość trwała krótko
Mieszkańcy niedawno przyłą

czonej do wielkiej Warszawy 
dzielnicy Jełonki-Północ z ra
dością powitali otwarcie przy 
ul. Reymonta sklepu Miejskiego 
Handlu Detalicznego z artyku
łami spożywczymi. Dotychczas 
najbliższy sklep Warszawskiej 
Spółdzielni Spożywców był od
dalony od Jelonek o 2 km.

Jednak radość mieszkańców 
z powodu uruchomienia nowego 
sklepu trwała krótko, gdyż 
sklep ten z powodu, braku świa
tła elektrycznego nie może nor
malnie pracować. Sprzedawcy 
zmuszeni są zamykać sklep 
z nastaniem zmroku, a rano

sprzedawać mleko na chodniku 
przed sklepem.

Personel sklepu już od sze
ściu miesięcy czeka na założe
nie licznika, gdyż całkowita 
instalacja elektryczna jest prze
prowadzona.

Może by więc dyrekcja M iej
skiego fdandlu Detalicznego 
doszła w końcu do porozumienia 
z Zakładem Zbytu Energii Elek
trycznej i umożliwiła persone
lowi sklepu normalną pracę, a 
mieszkańcom Jelonek zaoszczę
dziła dwukilometrowych podró
ży do sąsiedniego sklepu.

JAN WŁODARCZYK 
Warszawa

Kropki nad 9»
•ii
l

BUCHELA Z BONN
Jak donosi tygodnik ilustro

wany „Revue“ , elita rządowa z 
Bonn korzysta często z usług 
v różki-Cyganki zwanej Buchc
i e a  zamieszkałej w miejsco
wości Stoitzheim k. Euskirchen.

H itler miał specjalnego a- 
siroioga. Ale nie pomogły mu 
nawet „szczęśliwe gwiazdy".

Cóż dopiero mówić o skutecz
ności kabały Cyganki .Bucheli.

w.

J POLEPSZENIE SYTUACJI
W7 specjalnej audycji dla 

! młodzieży radio Frankfurt 
| ( Niemcy zach.) zapowiedziało.
! że wobec tragicznej sytuacji 
zamieszkii jących podziemne 
bunkry bezdomnych, podjęto 
akcję, która zbliży ich warun
ki mieszkaniowe do normal
nych.

I rzeczywiście: bezimienne do
tąd bunkry otrzymały — jak 
normalne kamienice — nume- 

| rację. k.

— Rób coś, ruszaj s ię ,. bo 
jja k  nie będziesz robił, zardze- 
j wiejesz.i będziesz skrzypiał: —
: wykrzykuje Sławoj . Składkow- 
j ski w „Domu z, kart“ , na 
|>parę minut przed przekrocze- 
i niem rumuńskiej granicy. Czy 
| nie podobnie brzmiały słowa 
byłego ministra francuskiego 
Schumana, który na parę dni 
przed konferencją na Bermu
dach wzywał parlament: — 
Róbmy coś, wszakże „nie mo
żemy skazać naszych sojuszni
ków na bezczynność“ .

Być może i minister Schu
man chciał uchronić wspólno
tę atlantycką przed skrzypie
niem i  przeżarciem rdzą. Do
bre chęci jednak niewiele po
mogły, bo niewiele mogły po
móc tym, którzy we francu
skim parlamencie gorączkowo 
szukali formułek jedności i zgo
dy na pokrycie czegoś, co jest 
tej jedności i zgody zaprzecze
niem.

*  *
„Batalią słów“  nazwał - któ

ryś z paryskich dzienników 
ostatnią debatę Francuskiego 
Zgromadzenia Narodowego.

Czy jednak była to tylko 
„batalia słów“ ? Sprawa szła 
o „armię europejską“  — 
o wskrzeszenie Wehrmachtu. 
Sprawa szła o to, żeby Laniel 
mógł przywieźć na konferencję 
bermudzką mandat od wlasne- 

! go parlamentu, żeby mógł za
spokoić coraz bardziej natar
czywe i kategoryczne wymaga
nia amerykańskich mocodaw
ców.

Nie doszło jednak do posta
wienia sprawy ratyfikacji ukła
dów o „arm ii europejskiej“ . Nie 
było [w temu atmosfery ani w 
kraju, ani w parlamencie.

Takiej opozycji, jaka . wystą
piła w ostatniej debacie parla
mentarnej, takiego rozbicia w 
łonie burżuazyjnych ugrupo
wań, a nawet w łonie samego 
rządu — nie widziała jeszcze 
Francja powojenna. Potępiali 
„armię europejską“  i były prze- 

I wódniczący komisji Spraw za- 
j granicznych Zgromadzenia Na- 
) rodowego —; Bardoux i były 
minister Lacoste z partii socja
listycznej , i  niezależny prawi
cowy poseł Aumeran i Denis 
z rządowej MRP i gau!lista 
Leon Noe!, który .ostrzegał: 
„Zjednoczona Europą“  powsta
łaby na trupie naszego kraju". 
Wtórowały ich. wystąpieniom 
oklaski, które wytyczyły nowe 
linie podziału, we francuskim 
parlamencie. Nie siedzieli już 
osamotnieni na swych ławach 
komuniści i posłowie z grupy 
postępowej, którzy od począt
ku, kiedy przed laty padły 
pierwsze „europejskie słowa“  
nieustannie ostrzegali przed ich 
zgubną treścią. Przegrupowa
nie sił, o którym pisała wiele 
prasa, nigdy ostrzej, nie ujaw
niło się jak w ostatniej deba
cie.

Większością zaledwie 31 gło
sów Laniel uzyskał votum za
ufania. Opozycję wyraziło nie 
tylko 244 posłów głosujących 
przeciwko — . ale i około 100 
powstrzymujących, się- od gło
su. Kiedy tak spojrzeć na wy
niki głosowania — ńdefza 
fakt, że ani jedna partia, na
wet z biorących udział w rzą
dzie —• nie głosowała’ w cało
ści za jego .programem. Po to, 
żeby zdobyć na?vet.tę nieznacz
ną większość, Laniel zmuszony 
był tak wyprać z treści „euro- \ 
pejską rezolucję, że zamieniła

•się w ogólnikową, niewiele mó 
wiącą formułkę.

Jeszcze bardziej Istotne jest 
jednak pytanie, co za votum 
zaufania i dla kogo votum za
ufania uchwalił francuski par
lament, jeśli w łonie samego 
rządu nie ma jedności? Czy 
było to votum zafania dia 
Laniela, czy dla ministra 
spraw zagranicznych Bidaułt, 
który na znak niezgody z pre
mierem podał się (na godzinę) 
do dymisji, czy może było to 
votum zaufania dla ministrów 
gaulliśtowskich, którzy wystę
powali przeciw „arm ii europej
skiej“ ? .

Gdyby zapytać Laniela, kto 
właściwie otrzymał votum za
ufania (i to znikomą większo
ścią) nie potrafiłby na to py
tanie odpowiedzieć bez dłuż
szego namysłu. A i po dłuż
szym namyśle mógłby jedynie 
odpowiedzieć, że nie było to 
votum zaufania ani dla atlan
tyckiej polityki rernilitaryzacji 
Niemiec, ani dla odbudowy 
Wehrmachtu w ro li „europej
skiej arm ii“ .

Nic dziwnego, że ton prasy 
prorządowej po tym pirruso- 
wyrrt zwycięstwie jest minoro
wy, nic dziwnego, że debatę 0- 
cenia się jako „porażkę Euro
pejczyków“ , nic dziwnego, że 
amerykański dziennik „B a lti
more Sun“  pisał o pozycji La
niela i Bidaułt na Bermudach: 
„Głos ich będzie bardzo cienki 
i  nieprzekonywujący“ . Bo V o 
tum zaufania było jedynie wy
nikiem strachu przed nowym 
kryzysem rządowym. Rząd ura
tował się tym razem jeszcze,od 
upadku, jak ciężki obraz, za
wieszony, na szpilce wbitej w 
popękane, stare mury,

*
Na ostrych zakrętach, a ta

kim zakrętem była debata w 
której rząd i jego losy wisiały 
na włosku, przysłużyła się —- 
jak zwykłe wierna —- partia 
socjalistyczna — SFIO. Spo
śród sześciu zgłoszonych rezo
lucji w sprawie polityki „euro
pejskiej“  i „a rm ii europejskiej“  
cztery potępiały tę armię. Obok 
komunistów —- wystąpiła z ta
ką inicjatywą grupa deputowa
nych z politykami takimi jak 
Daładier i Bardoux na czele, o- 
raz dwie grupy gaulłistowskie. 
Wśród autorów owych rezolucji 
można było znaleźć nazwiska 
reprezentujące najszerszy wa
chlarz opinii publicznej.

Jedyne rezolucje, aprobujące 
tę armię , "wysunęła rządowa 
partia watykańska MRP i „so
cjaliści“ : Ta właśnie „socjali
styczna“  rezolucja miała speł 
nić rolę konia trojańskiego 
Koń ten jednak okulał już. W 
pierwszej fazie debaty. Głoso
wanie nad pierwszeństwem re
zolucji SFIO, w którym rząd 
poniósł klęskę, było zarazem 
klęską „arm ii europejskiej“ , 
którą ta rezolucja miała prze
mycić, było dotkliwym ciosem 
w plany Waszyngtonu.

Istny koncert pokazało pra
wicowe kierownictwo SFIO, 
wijąc się między chęcią rato
wania twarzy wobec mas i ra
towania, rządu z jego całą „Eu
ropą“ . Guy Mollet, sekretarz 
generalny gromił , tych, którzy 
twierdzą, że „„Europejska 
Wspólnota Obronna“  ma cha
rakter zbytnio ponadnarodowy 
zarzucając jej, że jest „zbyt 
mato ponadnarodowa“ . Ta lek
cja kosmopolityzmu była tyrn 
bardziej wymowna, że już dziś

powstała na terenie Zgroma
dzenia Narodowego grupa par
lamentarna obejmująca prze
szło 200 deputowanych ze 
wszystkich ugrupowań, p.n. 
„Towarzystwo obrony armii 
francuskiej“ , zagrożonej w 
swym istnieniu i w swym cha
rakterze przez owe ponadnaro
dowe koncepcje.

„W ielki pokaz kosmopolityz
mu“  nie był jednak dostatecz
nie przekonywający, jeżeli rów
nocześnie 42 posłów socjali
stycznych wystąpiło demon
stracyjnie z „Towarzystwa Sta
nów Zjednoczonych Europy“ , 
jeżeli na zebraniach grupy par
lamentarnej trzeba było gróźb 

j i bicia pięścią w stół, żeby na
rzucić posłom socjalistycznym 
rezolucję kierownictwa. . ,
’ Próbował Guy Moflęt starej 
piosenki o „zagrożeniu ze stro
ny ZSRR“ . Ale wobec tego, że 
piosenka ta została już ograna, 
wstąpi! na szczyty demagogii, 
wysuwając argument, zupełnie 
nowy: — pewne koła amery
kańskie — twierdził ,— mogły
by przekształcić przymierze a- 
tiantyckie w s iłf agresywną. 
Może temu natomiast przeszko
dzić... „armia europejska“ !

Wysoce znamienne jest to 
dla nastrojów we Francji, gdzie 
nie rzekome „zagrożenie“  ra
dzieckie, ale faktyczne zagro
żenie ze strony agresywnych 
kół amerykańskich napawa nie
pokojem opinię, publiczną. Guy 
Mollet, który agitował za armią 
europejską nie dlatego, że ma to 
być armia antyradziecka, ale 
dlatego, że rzekomo miałaby 
ona być armią antyainerykań- 
ską, Guy Mollet, który chcąc 
służyć amerykańsko-hitłerow- 
skiej sprawie musiał płynąć na 
fali antyamerykańskich nastro
jów — oto miara temperatury 
mas, która nawet socjaldemo
kratyczne wygi przyprawia o 
wysoką gorączkę.

Dziennik „Le .Monde“ , uwa
żał, i podóbńie uważa każdy 
zdrowo myślący Francuz, że 
„armia europejska nie stworzy 
Europy, et może ją tylko zabić",

Ale pan minister spraw we
wnętrznych, Martinami Deplai 
sądzi, że po pierwsze — jest to 
propaganda, robiona za m ilio
ny z Polski (!),. a po ,drugie — 
że jest to snobizm, zairiiłówa- 
ilie do paradoksu, a co naj
mniej zboczenie seksualne. Po- 
w iedz tal tó bez najm p i ej s? ej że
nady pan Deplai pod adresem 
wszystkich przeciwników Wehr
machtu., Taki widać ma pogląd 
pan minister na sprawy, które 
— w odróżnieniu od niego — 
normalny Francuz ustawia w 
sferze najżywotniejszych, nie
zwykłej wagi spraw. Szkoda 
jeszcze, że. tym Francuzom, 
tym „zbrodniarzom“ , którzy 
nie padają na kolana przed 
adenauerowską Rzeszą pan 
Deplat nie przeciwstawi! typu 
Francuza doskonałego: takiego 
ną przykład Jules Remains, któ
ry bez snóbiźrńu i,bez zamiło
wań do paradoksu kolaborował 
z hitlerowcami w czasie wojny, 
a dziś w piśmie „Aurorę“  za
mieścił laurkę na cześć „arm ii 
europejskiej1', ‘ laurkę z której 
dumny mógł być cały bukiet 
zdrajców z Vichy.

Takich „Francuzów doskona
łych“  mało jest niestety (z 
punktu widzenia’ pana Marti- 
naud Deplat i, jego amerykań
skich Zwierzchników). W ogó-

le na charakter Francuzów co
raz więcej jest skarg. Bo oto 
na przykład generał Gruenther, 
głównodowodzący sił atlantyc
kich mówił we Francji tonem 
wyrzutu i napomnienia: „Jed
ność interesów Zachodu wyma
ga... cierpliwości i  hamowania 
naszych , uczuć“ . Być może, że 
odnosił to. również do siebie ów 
.amerykański generał, hamując 
wściekłość wobec rosnącego we 
Francji oporu przeciw amery
kańskiej „Neues Europa“ . Ale 
głównie nawoływał do hamo
wania uczuć „w  gorącej wodzie 
kąpanych“  Francuzów, którzy 
nie chcą budować tej „Europy“  
na własnym grobie.

W  S T O L I C Y

Na czechosłowackiej wystawie 
przedmiotów domowego użytku

Jak umeblować, pokój, aby 
wszystko było, w nim nie tylko 
celowe, ale gustowne i estetycz
ne? Jak urządzić kuchnię, aby 
ułatwić gospodyni wykonywa
nie codziennych czynności, aby 
wszystko było „pod ręką“ ?

Ubolewać można jedynie nad 
trudną sytuację, w jakiej znaj
dują się zwolennicy generała 
Gruenthera we Francji, w tej 
Francji, gdzie naród rha wiele 
doświadczeń zarówno złych (bo 
pamięta lata 1870, 1914,' 1939). 
jak i dobrych. — .doświadczeń 
bohaterskich walk. o wolność i 
postęp, rewolucyjnych tradycji.

Coraz więcej takich Francu
zów. którzy dotąd żyli z dnia 
na dzień, zadaje sobie, dziś py
tanie: — w, imię czego czyni sie 
tyle wysiłków, żeby stworzyć 
taką „Europę“ , w której nie bę
dzie miejsca dla narodu fran
cuskiego, -stworzyć taką, „armię 
europejską“ ,’ w której nie bę- 
dzie-już francuskiej armii (cho
ciaż zachodnio - niemiecka ar
mia na pewno się w niej nie 
„roztopi“ )? W imię czego usi
łuje się-stworzyć taki system, 
który grozi Francji utratą A l
zacji i Lotaryngii — pod hasła
mi zmiany lin ii Odra ,— Ny
sa? Czy mało krwi przelali żoł
nierze francuscy w Wietnamie 
w interesie Banku Indocbiń i 
bankierów amerykańskich, żeby 
mieli przelewać ją w imię dy
widend Kruppa?
: Taki jest bowiem sens no
wych „sojuszów“ , które usiłuje 
się narzucić Francji.

T czyż dziwnym jest, że Fran
cuzi pragną ożywienia zgoła 
innych: sojuszów, takich, któ
rych silę i słuszność potwier
dziła historia? 2e coraz więcej 
•głosów i tó głosów nie tylko 
komunistów 1— nawołuje do ha) 
w roli: polityki ” przyjaźni; że 
Związkiem Radzieckim, który 
w ćzaśie tamtej wojny nie po
przestając na „gwarancjach“  
istotnie walczył i rożgromil fa
szyzm? Czyż jest dziwne, że 
niezależny prawicowy poseł, 
gehefat Aumeran —-.stw ierdził 
w parlamencie: „decyzja, która 
zmusiła Nieinctj dć> zwrócenia 
Polsce źiem niegdyś jej wydar
tych była jedną z najsłuszniej
szych decyzji powziętych w 
Poczdamie“  i  „pomóc Niemcom 
w, odzyskaniu tych ziem było
by monstrualnym szaleń
stwem“ , albo że gauliistowscy 
posłowie Noe! i Leboń uważają 
linię Ódry— Nysy za „niezwykle 
ważną dla Francji" i mówią o 
Polsce : ż głęboką sympatią? 
Wszakże głosy te .świadczą o 
tej;'właśnie, mir Prące? najszer
sze, ńaWei najbardziej odlegle 
od lewicy kola tęsknocie za bez
pieczeństwem Francji, gwaran
towanym nie tytko przez an
gielskie umywanie rąk.

Te właśnie ’ tęsknoty, te dą
żenia narodu francuskiego spo
wodowały, że panowie Lanie! i! 
Bidaułt pojadą na Bermudy bez ! 
mandatu, że nową klęskę po
niósł atlantycki system.

ZOFIA ARTYMOWSKA

Na obydwa te pytania odpo
wiada wystawa, zorganizowa
na w Warszawie, przy ul. Pięk
nej 64-a przez Czechosłowacki 
Ośrodek Informacyjny.. Wiele 
można, na niej obejrzeć cieka
wych i nowych rzeczy. Tapczm. 
który odpowiednio „złożony" 
zamienia się na dzień W nie  ̂
wiele miejsca zajmującą kanap 

I kę, wygodne fotele i krzesta-fo- 
| teliki, matę z jasnego drzewa 
I pianino, elegancką gabinetową 
I maszynę do szycia służącą 
1 również jako stolik pod radio.

Każdy fragment, każdy drob
ny nawet szczegół. urządzenia 
przemyślany jest starannie, nie
mal drobiazgowo. Z każdego 
miejsca wygląda troska projek
tanta. i wykonawcy, o to, aby 
właścicielowi mieszkania umi
lić pobył w domu, aby dać rnu 
maksimum wygody. Skromne, 
ale jakże ładne są firanki z 
siatki i zasłony z szarego dru

kowanego płótna, dobrze har
monizuje z całością efektowny 
żyrandol z lustrzanego szklą.

Kuchnia — prosta nowoczes
na kuchnia to „obiekt“ , budzą
cy Zainteresowanie szczególne. 
Nieduża pomysłowa szafka kpy- 
je w swym wnętrzu kilkanaście 
różnego, rodzaju schowków i 
wmontowanych ruchomych, 
szklanych słoi —do mąki, kasz, 
cukru itp. Na pólkach — naj
różnorodniejsze maszynki: do 
obierania ziemniaków, do m a
lenia i krajania mięsa, do ubi
jania piany czy biszkoptowego

ciasta, do wyciskania «oku i  
owoców. Wystarczy każdą z 
tych maszynek „podłączyć“  do 
m a ł ego el ekt ryężn ego si i rsika, a’ 
przyrząd automatycznie wyko
na swoją pracę. Wśród szeregp 
„nowości“  nie brak elektryczh 
nego młynka do kawy.

Zasłużony podziw wzbudza 
wśród Zwiedzających ta „ma
ła mechanizacja.“ domowego go
spodarstwa — troska konstruk
torów o ułatwienie pracy go
spodyni domowej. A le. rów
nie duży podzjw ogarnia oglą
dającego wystawę, gdy przyj
rzy się nie tylko ładnie, ale czę
sto i artystycznie wykonanym 
przedmiotom codziennego u- 
żytku. Jest ich zaś sporo: efek
towny komplet do herbaty, wy
kon my ze zwykłego, przezro
czystego szkła, artystyczne wa
zony, komplety karafek .-i kie
liszków różnych rodzajów, tale
rze i spodki ze szkła nietłuką
cego się itp. Wiele jest na wy
stawie prześlicznie rżniętych 
kryształów.

Przez wystawę Czechosłowac
kiego Ośrodka Informacyjnego 
przewija się co dzień kilkaset 
osób, które z wielkim zaintere
sowaniem oglądają eksponaty. 
Zainteresowanie to powinno 
być sygnałem dla Ministerstwa 
Przemysłu Lekkiego i Minister
stwa Przemysłu Drobnego i 
Rzemiosła.

Na czechosłowackiej wysta
wie nauczyć się można jak po
mysłowością i solidnym, sta
rannym wykonaniem można z 
prostego surowca przy pomocy 
nieskomplikowanych środków 
produkować dobre i wygodne 
przedmioty domowego użytku.

W. T.

Na budowie
Pałacu Kultury i Nauki

W wysokościowej części. Pa
łacu Kultury i Nauki im. Stali
na dobiegają końca prace przy 
montowaniu konstrukcji kopuły 
znajdującej się u podstawy 
iglicy. Równolegle intensywnie 
prowadzone są roboty budo
wlane w bocznych skrzydłach 
Pałacu. Pracują Tam obok bry
gad radzieckich, robotnicy pol

scy. M. in. wnętrza Teałru 
Dramatycznego i Teatru M ło
dego Widza wykonują robotni
cy Zjednoczenia Budownictwa 
Miejskiego-nr 4.

Czynione są przygotowania 
tło rozpoczęcia robót Sztukatór- 
skich. malarskich itp., których 
wykonania podjęli się robotnicy 
BW-4. ' (js )  .

PDT na Pradze wzywa do współzawodnictwa
W 15 stoiskach Państwowego 

Domu Towarowego na Pradze, 
obsługa wystawiła listy gwa
rancyjne towarów które bez 
przerwy znajdować się będą w 
sprzedaży. Przy poszczególnych 
pozycjach jest dokładnie okreś
lone, jaki wybór danego towaru 
posiada stoisko.

Zobowiązanie do systema
tycznego i solidnego zaopatry
wania stoisk rzuciła Sabina 
Koch — kierowniczka stoiska z 
artykułami gospodarstwa do
mowego i elektrycznego. Zobo
wiązanie jej przewiduje także 
stałe zwiększanie posiadanego 
asortymentu najmniej o 5. arty
kułów miesięcznie, przez zdo

bywanie nowych źródeł zaopa
trzenia. Wystawienie tablic z 
listami gwarancyjnymi pozwo
li klientom: kontrolować pracę 
poszczególnych działów w za
kresie utrzymania maksimum 
asortymentu.

Pracownicy PDT wezwali 
swoich kolegów z Centralnego 
Domu Towarowego oraz wszyst
kich przedsiębiorstw handlo
wych w, całym, kraju do podej
mowania podobnych zobowią
zań i do współzawodnictwa o 
stałe zwiększanie asortymentu 
posiadanych towarów, uważa
jąc że w ten sposób przyczynią 
się najlepiej do realizacji wy
tycznych IX Plenum. (kw)

J p n t r i

C hirurg  Platon Kreczet
Aleksar^Jer Korniejczuk: „Chirurg“. Sztuka w 5 aktach. Prze

kład J. N. Millera, reżyseria Tadeusza Kubalskiego, scenografia 
Danuty Pogorzelskiej. Premiera w Teatrze Powszechnym.

Od paru fet sztuka Korniej- 1 znaczeniu społecznym, bije w 
Czaka. „Plafon Kreczet“  — j bezmyślne administrowanie, w
grarla u nas zazwyczaj pod na
zwą „Chirurg“  — odnosi suk
cesy na scenach polskich (ostat
nio we W rocka w i u i w Lodzi), 
sukcesy zasłitione zarówno jej 
walorami ideowo - artystyczny, 
mi, jak widowiskowymi. Dobrze 
się więc stało, że również widz 
stołeczny ma możność zapozna
nia się z tą wyborną sztuką wy
bitnego pisarza ukraińskiego, 
że ma możność wzruszenia się 
pełnymi treści emocjonalnej prze

fałszywy rozmach i bezduszny 
stosunek do człowieka, w sek- 
ciarskie skrzywienia i wulgary- 
zację marksizmu, ubocznie doty
ka nawet zagadnienia doboru 
kiepskich wierszy w wypi
sach szkolnych. Przez scenę 
przewijają się sprawy dwóch 
trudnych operacji chirurgicz
nych, a także kwestia budowy 
nowego szpitala. A jednak autor 
ani na moment nie popada w 
jakąś technicystyczną oschłość,

żęciami młodego, niezwykłe uta-1 w jałowość fachowych dyskusji, 
tentowaneem chirurga "Platona wygłaszanych ze sceny, daleki 
Kreczeta (czemu w Warszawie I od pokazywania na scenie 
przechrzczonego na Pawła?),
architekta Lidy Kowal i żywo, 
interesująco pokazanych osób z 
ich otoczenia.

Sztuka Korniejczuka — na
pisana w 1934 r. i wystawiana 
od tego czasu stale w teatrach 
radzieckich — odegrała .niema
łą rolę w dziejach współczes
nej radzieckiej dramaturgii, i 
do pewnego stopnia, odgrywa ją 
nadal. Problemem „Chirurga“ 
jest walka młodego, odważnie 
eksperymentującego lekarza ze 
skostnieniem i rutyną, z ogra
niczeniem biurokratycznym  ̂ i 
asekuranctwem. Sztuka aż̂  kipi 
od szeregu tematów o ważnym

posiedzeń, zebrań, narad, sesji 
Cała problematyka sztuki — 
problematyka skomplikowana— 
przejawia się poprzez proste, 
bardzo ludzkie, uczuciem prze
pojone sceny niejako prywatne 
Widzimy Platona Kreczeta jako 
pełnego, człowieka, w jego sto
sunku do matki, kolegów, Lidy, 
czy wreszcie do mądrego dzia
łacza partyjnego, Pawła Bere- 
sta, przewodniczącego Komitetu 
Wykonawczego Miejskiej Ra
dy Ludu Pracującego (Gorispoi- 
komu). To jest zarazem sita sztu 
ki Korniejczuka i siła jej przy
kładu, szkoda, że później nie
raz przez młodszych dramato- 
pisarzy niedocenianego. Cie-

płe, humanistyczne tony '„Pla
tona Kreczeta“  brzmią czysto 
i donośnie i jeszcze bar
dziej przyczyniają się do tego, 
ze sztuka cieszy się stałym po
wodzeń iem,- i że powodzenie 
jej w Moskwie jest równe Suk
cesom wielkich sztuk' Ostrow
skiego czy Gorkiego. Dodajmy, 
że „Platon Krefczet“  był pierw
szą właściwie -sztuką o nowej 
inteligencji radzieckiej, że re
alizm jej był zar.az.em. artysty- 

i czną odkrywczością, , a opty- 
j rńizm stał się bodźcem dla 
j wielu sztuk następnych — aby 
stwierdzić, że „Platon Kre- 

I czet“  należy już w pełni do ra- 
j-dzieckiej klasyki.

j W ramach swej mądrej a tak 
| cieplej, poniekąd nawet senty- 
j mentalnej treści — ..Płaton 
j Kreczet“  zawiera nie tylko wie
le wiedzy o człowieku, ale i 

| ogromnie dużo znajomości:praw 
¡sceny, jest. wiec bogatym,-ma
teriałem dia inwencji reżysera 
i talentu aktorów. Powierzenie 
reżyserii’ tej sztuki w , Teatrze 
Powszechnym . aktorowi do
świadczonemu, ale reżyserowi 
początkującemu, sprawiło, . że 
widowisko przechodzi pod zna
kiem nie tyle trafnie wypraco
wanych,, żywo • zmieniających 
się sytuacji scenicznych, ile 
pod znakiem Starannej gry 
aktorskiej. Nie jest to bynaj
mniej wadą przedstawienia. W

sztuce takiej jak „Platon Kre
czet“  chodzi przede wszystkim
0 to, by aktorzy umieli prze
poić swą grę szczerością uczuć
1 myśli, wiarą w rolę przez ski
bie kreowaną, by umieli uka
zać ludzką i społeczną praw
dę sztuki. Sztuka grana jest 
kameralnie, z tłumikiem na ze
wnętrzne przejawy uczuć i prze-
zyć-

Tak ujęli swe role aktorzy 
grający głównych bohaterów 
sztuki, z Kazimierzem Wila- 
mowskim na czele. Chociaż 
warunki . aktorskie Wilamow- 
skiego utrudniają mu za
równo ukazanie młodej bez
pośredniości Kreczeta, jak i je
go impulsy wności, wybucho
wego, choć. opanowywanego że- 
lazną wolą, temperamentu — 
jest on. Kreczetem prawdziwym, 
pełnym hartu ducha i.opanowa
nia i wierzymy w jego wiedzę 
i talent lekarski.

M artini, tak skłonna do afek- 
tacji i ostrych form ekspresji, 
stara się być jako Lida opano
wana, spokojna, budzić zaufa
nie i do uczucia Lidy dia Plato
na i do jej pracy jako architekta.

Rola, która przypada w 
sztuce aktorowi grającemu Be- 
resla, jest szczególnie ważna. 
Berest to jeden z najmocniej
szych atutów „Platona Krecże- 
ta“ . Korniejczuk odważył .się 
napisać sztukę, gdzie występu
je aż dwóch równie ważnych 
bohaterów pozytywnych i dał 
sobie z tą trudnością radę: za
równo Kreczet, artysta w swo
im zawodzie, jak Berest, wzo
rowy.. działacz partyjny, są

prawdziwi, ludzcy, w pełni ży
ją na scenie. Berest jest zasłu
żonym członkiem partii, czło
wiekiem nieskazitelnym, riieu- 
stępującym ani o krok, gdy tak 
trzeba, a jakże zarazem ser
decznym,, mądrym i... wyrozu
miałym w stosunkach domo: 
wych, w stosunku dp Kreczeta, 
iv stosunku nawet ,dó ludzi po
pełniających błędy .i (jeśli te 
błędy nie są nie do odrobienia). 
Serwiński gra dobrze Ber.esta, 
chociaż brak mu tej- siły, któ
rą niedawno okazał w roli ro
botnika w „Procesie“ . Berwin- 
skiej.

Jest jeszcze jedna pierwszo
planowa postać w „Platonie 
Krecżecie“  — to stary lekarz 
..automat“ : Teren! i j Bublik.
Jest on przeciwstawieniem, a 
zarazem jakby , dopełnieniem 
Kreczeta. Skromny, sumienny 
internista nigdy nie marzył o 

i laurach naukowca, byt zawsze 
1 przeciętnym, prowincjonalnym 
¡lekarzem. Ale te dziesiątki ty -1 
j stęćy pacjentów, których leczył, 
j wyniosły z zetknięcia się z nim 
¡dobre, pokrzepiające wspomriie- 
j nia, I Bublik — gdy riadcho- 
i cizi chwila próby charakteru — 
i wykazuje, że rutyna nie przy
tłumiła w nim zalet serca, że 
stary lekarz, gdy trzeba, prze
stanie być „automatem“ . Ko
chanowicz bardzo ciepło uka
zał tę ludzką siłę starego, słab
nącego już Bubiika.

Plastyczną, trafną, nieprzery- 
sowaną figurę bałaganiącej 
kierowniczki wydziału zdroiója, 
stworzyła Teofila Koronkięwicz. 
Sympatyczną sanitariuszkę, z

jej słynnym już opowiadaniem, 
jak to czasu wojny domowej 
sama przeprowadziła operację, 
gdy „cała. medycyna- uciekła“ , 
gra Elżbieta Wieczorkiewicz, a 
matkę Kreczeta, umiejącą we
sprzeć syna w jego ciężkiej 
chwili —- Wanda Szczepańska.

Gorzej jest z innymi epizo
dami. Jerzy Traczyk i Marta 
Chruściel nikomu nie wmówią, 
Że są młodymi lekarzami, a 
M aria ,, Seroczyńska, że jest 
małą córeczką Beresta. .

Czesław Byszéwski bez. więk
szego przekonania gra niesłu
sznie zbiurokratyzowanego w 
syci- społecznym, a słusznie 
zazdrosnego w życiu prywat
nym, dyrektora szpitala. Ciężkie 
błędy Arkadija Pawłowicza i da
na mu szansa wyprostowania 
zwichniętego życia nie zńajdu- j 
ją u'Bysżewskiego 'dostateczne- i 
go. wyraził.

Przekład wymagałby tu i ów
dzie wygładzenia.

W sumie:. Teatr Powszechny j 
gra sztukę bardzo • dobrą i ‘ 
przemawiającą : do najszerszego j 
k?ęgu w idzów, i gra w '.sposób I

..mimo wymienionych uste
rek — zasługujący na uznanie 
dla : swego wysiłku, . „Płaton 
Kreczet“  powinien na długo 
utrzymać się w repertuarze i 
siać się również atrakcją objaz
dów» Teatru Powszechnego po 
m iej sco wiości ach województwa 
warszawskiego,« które łakną 
wartościowych widowisk tea
tralnych, a mają ich tak stosun
kowo niewiele. ,
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